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0. k. R-ida szkolna za mi aa o wała tym 

czasowych nauczycieli szkoły im. Czackiego 
We Lwowie: Romualda S i a r z e c k i e g o  i 
Izaka P I  a a  e r a ,  rzeczywistymi nauczycie
lami tejże szkoły; dalej zamianowała rzeczy 
wistymi nauczycielami szkół etatow ych: Wa
wrzyńca C h m u r ę  w Ciężkowicach, Miko
łaja K o r o n c z e w s k i e g o  w Kuraisach, 
Jana M a r y n i a k a  w Mościskach, Jakóba 
F  e d y n ę w Powroźniku., Leona M a e j e- 
l i ń s k i e g o  w Dźwiaiaczu, Ooufrego T u r 
k i  w Lublińcu, D yartra  K l u k a  w Bok- 
aowicEch i Kwiryna VV i t w i e k i e g o w 
Nowej wsi; rzeczywistymi zaś nauczyciela
mi Zawiadującymi stale szkołami Klialnemi: 
Onufrego N e s t e r a k a  w Muszynie i Mi
chała K u r b s 1 a w &ueiskn Turzańskiem ; 
w końcu rzeczywistemi nauczycielkami szkol 
etatowych : Maryę M i k i e w i c z ó w a ę w 
Łącku i W indę S m o l i ń s k ą  w Gnojnicy

CZEŚC IIMRZEDO.WA

I aoów, 22 listopada.

„Na cóż silić się na przekręcanie 
faktów, na cóż powtarzać tyle razy, 
że ostatai zjazd nieiniecko-austryaeki 
w Wiedniu zrobił fiaseo? Czyż nie le 
piej raz tylko zaznaczyć ten fakt, je
żeli on jest niewątpliwy i nie mówić 
nic więcej o nim ?“ Takie pytanie sta
wia jeden z najmłodszych, ale przy- 
tem n aj e n erg' ez a i ęj s zy cii organów o- 
pozycyi wiernokonstytueyjnej. Zamiast 
odpowiadać na to pytanie, wolimy po
stawić inne. Dlaczegóż organa opo
zycyjne wysilają się na dowody, że 
zjazd ten odniósł sukces znakomity, 
że wykazał jedność i potęgę stronnic
twa wiernokonstytueyjnego, na cóż

tyle razy wracają do tego przedmiotu, 
odświeżają każdy szczegół, przytaczają 
każdy telegram gratulacyjny przesła
ny aranżerom zjazdu i wmawiają w 
przeciwników politycznych, że są tym 
wypadkiem przygnębieni, potrwożem, 
prawie zgubieni? Czyż nie lepiej, je
żeli tryumf jest tak niewątpliwy, a 
skutek jego tak znaczny i blizki, raz 
tylko zaznaczyć ten fakt i nie mówić 
nic więcej o nim, lecz ze spokojną 
dumą zwycięzcy czekać na w ywie
szenie białej chorągwi w obozie prze
ciwnika ?

Jeżeliby odtąd tylko samem! py
taniami wypadało prowadzić polemikę 
polityczną, to możnaby jeszcze zain 
terpelowae bohaterów ostatniego zja
zdu,. dlaczego tak często powtarzają 
swoje demonstracje, skoro już po 
pierwsz j, w Módlingu odbytej, zapo
wiadali kategorycznie, że gabinet nie 
wytrzyma tego ciosu? Ale skończmy 
z pytaniami, bo w organach opozycyj
nych spotykamy się już z konsekwen
cjam i urojonego tryumfu. Jeden z nich 
bierze upadek gabinetu niemal za fakt 
nieodwołalnie zadecydowany a powrót 
opozycji do steru za kwestyę bardzo 
krótkiego czasu i na tej podstawie 
szeroko rozwodzi się już dzisiaj nad 
kierunkiem i programem przyszłego 
gabinetu wiernokonstytucyjnego. Tej 
otuchy nie można brać za złe mn y- 
szo śc i; owszem można nawet powie
dzieć, że każda mniejszość powinna 
być głęboko przekonaną o tern, że 
mezadługo powołaną zostanie do ste
ru. W braku takiego przekonania, ta
kiej nadzieji, mniejszość wyzuwałaby 
się z pratendury do rządów, bo nie 
myślałaby o tern, co czynić wypadnie 
w razie przesilenia, bo przesilenie ta
kie zastałoby ją nieprzygotowaną do 
akcyi. Olndsi jednak o to, żeby zbyt 
wcześnie nie przewidywać tryumfu, 
bo taka illuzya wypaść może w skut
kach jeszcze gorzej niż apatyczne

zwątpienie. A że tc dzisiejsze przygo
towanie się opozycyi do rządzenia jest 
co najmniej pizedw czesne, o tern sa
ma przekona się za tydzień. Do tego 
czasu efekt zjazdu wiedeńskiego prze 
brzmi bez śladu a natomiast zbierze 
się Izba deputowanych, w której sto
sunki zmieniły się stanowczo na nie
korzyść lewicy. 'Wyhoiy uzupełniające 
bowiem wzmocniły szereg' piawiey  
tak znacznie, że rezultat głosowania 
nie bedzie już tak wątpliwy, jak na 
sessyi poprzedmej. Jeżeli wtedy frak
c je  lewicy samem solidarnem głoso
waniem zdołały kilka razy zadać klę
skę prawicy i rządowi, to dziś do so
lidarnego głosowania musiałaby się 
nadto przyłączyć nieobecność wieiu 
członków prawicy, żeby rezultat wy
padł tak niepomyślnie.

Przygotowywanie się lewicy do 
objęcia, rządów ma niezawodnie war
tość polityczną, którą podnieść należy. 
Organa lewicy zaczynają bowiem  
przedstawienie planów owoich na przy
szłość od tego, źe z chwalebną skru
chą wyliczają błędy, które dawna w ię
kszość popełniła, za, które teraz po
kutuje i których odtąd zawsze w y
strzegać się musi. Po tym akcie skru - 
chy organa lewicy oświadczają, że 
stronnictwo wiernokonstytucy jjae w ra
zie odzyskania władzy położy#,:oy ca
ły nacisk na reformę siosunk/ów eko
nomicznych. Oświadczenie to, chociaż 
na razie gołosłowne ty lk o , przyjęte 
zostanie z zadowoleniem nawet przez 
prawicę, która także głównie uwagę 
zwrócić chce na poprawę stosunk *w 
finansowych i ekonomicznych. Niechaj 
tylko lewica nie wszczyna na przyszłej 
sesyi walk politycznych a pewnie 
znajdzie doskonałą sposobność do pra
cy dodatniej i do położenia zasług. W  
ten tylko sposób spełnioną być może 
exp'aeya polityczna popełnionych b łę
dów, Które obecnie, jak świadczą nie
dawne mowy kilku posłów niemieckiej

narodowości, zbyt żywo tkwią jeszcze 
w pamięci.

Lu ów, unie 22 listopada

Książę Jerzy C z a r t o r y s k i  zdawał 
; wyborcom swoim w Sanoku sp ra rę  z czyn- 
i nośei w Radzie państwa. W bardzo obszer- 
: nej mowie książę Czartoryski doł pogJąd hi- 

fctoiyczny na walkę konstytucyjną w Austryi 
począwszy od r. 1867. Obesłanie Rady pań
stwa w r. 1867 przez Sejm galicyjski, uwa
ża mówca za główne źródło złego, gdyż w 
skutek tego Czesi popchnięci został' na dro^ę 
polityki absten.yjoej i tak długo odmawia1 
udz.ału w życiu t * rlam eatarnem , Wyszło to 
tylko na korzyść stronnictwa, które za zada
nie wytknęło sobie nieiylko nie dopuścić do 
rozszerzenia autonomii krąjó ? koronnych 
lecz nadto ścieśniać tę autonomię, ile razy 
tylko nastręczała się sposobność do tegc 

. Dopiero w roku ubiegłym w skutek błędów 
j stronnictwa panującego autonomióci uzyskali 
j możność wytknięcia innego kierunku poh- 
' tyce państwa, kierunku szanującego autono

mię krajów i ich indywidualność polityczną. 
W zeszłorocznej walce wyborczej mówca, sto
jąc na ezele komitetu wyborczego, prowadził 
walkę nie z Rusinami lecz z tą frakeyą ru- 
skę, która dotąd zawsze łączyła się z stron
nictwem centralistycznim i d m łiła  na szko
dę spraw krajowych. Rusm* nie powinni spo
rów domowych z Polakami przenosić na nie
właściwe pole do Rady państwa a jeżeli od
tąd tylko w reprezantacyaeh gminnych, po
wiatowych i w sejmie żądać będą ziszcze- 
n.a swoich życzeń, w Radzie państwa zaś 
połączą się szczerze z auionomistami, jak 
ks. Ożarkiewicz zapowiedział, to niezawodnie 
lepiej przysłużą się sprawce swojej. Mówca, 
zakreślając kierunek polityce F  iłu polskiego 
w Radzie państwa, uważa dalszą łączność z 
autonomistyczną prawicą za jedynie możliwą 
drogę. Należy wspisrać rząd, jeżeli jmk do
tąd w ierny pozostanie swojemu programowi. 
Obawy reakcyjne Niemców są urojone Nie
którzy posłowie niemieckiej narodowości sa
mi dz 'i oświadczyli przed wyborcami swoi
mi, że za hr. Beieredego i hr. Hohenwarta 
wolauśe więce była szanowsna aniżeli pod 
rządami, gabinetu wiernokonstytucyjnego. 1 i- 
ło powinno uważać rezoluey ę sejmową z r 
1868 za swoją podstawę operacyjną. W kwe 
styach ekonomicznych należy dążyć do zni
żenia podatków bezpośraduich, pomnożeni- 
pudatków pośrednich, oszczędności w wydat*

M A R Y S I A
i i i .

Księżna została sama w zamku % Ma 
tysią. Nie spotykały się prawie nigdy, opro.z 

godzinach obiadowych w sali „aculnej albo 
cnasem w korytarzach, gdzie się młoda dziew
czyna niekiedy zabłąkała, przyglądając się 
starym rycinom na murach albo wypchanym 
orłom, puhaczom i dwóm wielkim niedźir.s- 
dziom, postawionym na dwóch rogach hall' 
^chodowej. Mary.ia zajmowała pokoik n» 
ńrugiem piętrze, 'najgorszy w całym pałacu, 
dia&ny i prawie ciemny, bo okna wychodziły 
ha podwórze wewnętrzne. Widok był melan
cholijny — na środku obrukowanego dzie
dzińca "w ielka  studnia, a tylko na boku na 
hiałym kawałku ziemi pomiędzy dwoma ka- 
®aiuiiami roni kasztan, krzywy, chory, % któ- 
^ g o  nieraz chłopcy kredensowe z pustoty 
fcdziemły korę albo obrywały gałęzi*. Ten
kasztan stał się przyjacięh m Mmysi — jedy-
hyn  w zamku Przez długie dni zimowe, 
gdy spadł śnieg , pokrywają.-, g n b ą  vrar- 
stwą mury i gzymey u okien Ma-ysia z czo- 
Ism opsrtem o szybę, rozmawiała z drze
wem na podwórzu. Między ich dolą było pe- 
wue podobieństwo: z świeżego powietrza
przesączono ją gwałtem do pałacu i zamiast 
Rk dawniej żyć w swobodzie, teraz była jak 
^  więziemu, pogardzana nadto i lekcewa
żona. ..

Zaczęła się dla niej melancholijna dola 
lsh>t nieżyjących w zad rym dobrze rozgra

niczonym świeąie.... Nie wiedziała dobrze, 
czem była — dzieckiem ludu, czy panną? 
Gdzie była jej ejczyzna? W kuchni, w le- 
eie, czy w pałacu? Przeszłość, wielka nau
czycielka myśli zdro -n-ch, stała się dla niej 
niezrozurni-ią a przyszłość niejasną. Zbytek, 
co ją otaczał, nie był żadną rzeczywistością, 
tylko jakby dekoracją, i zdawało się jej cza
sem , że j-.j całe życie było udaniem , i że 
je kiedyś odmieni, jak pożyczaną suknię.

Przez dzień z-nieaiała kilka razy rolę, 
przybierała iuny charakter. Służba nie mo
gła jej darować nagłego awansu na pannę i 
zb mtowałs, się, nie chcąc jej usługiwać, mu
siała więc eodzień rano sama sobie sprzątać 
izdebkę, sama chodziła na podwórze czer
pać wodę z s tu d n i, a wówczas ten i ó w, 
przechodząc kłaniał jej się nisko, z urąga- 
nii in , jako „pannie". Księżna gniewała się, 
gdy mi.-ła ręce czerwone; musiała więc wo
dę nosić i zamiatać w rękawiczkach. Nad 
wieczorem, iak istny Kopciuszek, przebierała 
się w jasną wyciętą suknię i sicnodziła na 
obiad- za pierwszym, ponurym odgłosem chiń
skiego tam- tam. * Sfesiadały z księżną oby
dwie no d-» óch przeciwnych rogach wielkie
go s to łu , a pomiędiy niemi na środku stał
serwis porcelanowy, przedstawiający pasterza 
z fuj.-rią pity  trzodzie owiec, i dwa ogro- 
a',ne dziesięjnoramieaue świeczniki. Milcze
nie było _głuche, księżna rzadko się odzywa
ła ;  za nią na tle staroświeckiego kredensu 
stał siwy kamerd ner, nieruchomy, milczący, 
czekający skinienia....

li powiutem do swego pokoiku Mary
sia czemprędzej zmieniała suknię; głowę wią
zała chustką, a gdy nic mogła wytrzymać 
samotności, biegła w świat, patrząc na bla
de niebo, iskrzące gwiazdami — i czasem

błądziła tak do późna, a im dalej czuła za 
sobą zam ek, tem była szezęśli wszą.

Minęło tak kilkanaście raiesięeJ> nie 
przynosząc żadnej zmiany, gdy nagie nade
szła niespodziewana wiadomość ) małżeństwie 
księciu Karola 1 Dnia tego Marysia, schodząc 
na obiad , nie zastała księżnej w sali , ale 
nazajutrz zajmowała zwykłe miejsce przy sto
le. Byłr bardzo b lada, a niotknięte talers e 
schodziły ze stołu. Przy końcu obiadu, gdy 
jak zwykle Marysia pocałowała ją w rękę, 
księżna rzekła:

— Jutro przyniosą pannie białą suknię, 
w którą się ubierzesz w dzień przyjazdu księ
cia i.... jego żony!...

Przez kilka dni księżna \  gorączkową 
ostentaeją robiła przygotowania na rrzyjęcie 
księstwa. Pootwierano salony, urządzono na 
nowo kilka komnat w południowej baszcie, 
gdzie dctąił było mieszkanie Lula. Księżna 
sama przypilnowała, aby rzeczy jej syna wy
niesiono i sprzątnięto.

— Gdzie mamy zanieść? — spytał Grze
gorz kamerdyner, wesół i idrr odzony na
m yśl. że jego „p»aiez“ (-książę Karol pomi-
-fiu lat sześćdziesięciu dla niego pozcstal 
paniczem) ożenił się i przywiezie młodą pa- 
nię do zamku.

  Gdzie nacie zaneść ? — szepnęła
księżna- z gorzkim uśmiechem do siebie — 
na strych może..,, ani ja am on już tu ni6 
potrzebni jesteśmy.

Lubowała się niejako ,w swoim upadku, 
i duisną głow“ z go* żką rezygnacyą tarzała 
w prochu.... Dla ntej hardej i niezłomnej, 
nawet pokora była tylko formą spotęgowa
nej dumy.

— Cóż mnie całujecie w rękę ? — mó-

I wiła do ludzi — odejdźcie; ziobcie nuiejstó 
dla.... księżnej....

^  dzień nrzyjazau księcia Karola z żo
ną — jechali z Kairu , g izie zimę przepę
dzili dla zdrowia. —  księżns ubiała się czar
no, bez najmniejszej osdoby, i czekała na 
brabw ę na ganku, trzymijąc za rękę Mary
się, ubraną biało i prześliczną. Instynktem 
przeczuła, źe ta dziewczyna mogła stać się 
narzędziem zemsty w jej ręku i pragnęła, 
aby ją  młoda pani zastałe już w roli dziecka 
domu.

Ganek przystrojony był w kwiaty, b ra
ma choinami ubrana, na basztach powieua- 
ły chorągwie o barwach pana, biał“ i nie
bieskie ; koło schodów stała służba długim 
szeregiem ustawiona sznurem , w liberyach 
błękitnych.

Po niejakiem oczekiwaniu zajechała wnr- 
ficie na dziedziniec ogromna kareta. Na ko
źle duże klatki z m Dpami i papugą, które 
trzymał na koLnach mały grootn murzynek, 
ubrany w pousowy kosty urn. Gdy kamerdyner 
otwoiaył.drzwićzki, ujrzano na stopniu nóżkę 
maleńką, w żółtym marokiuowym pantofelku i 
w czerwone; pończoszce, i Kobieta, dziecko 
joszczr, delikitna podobna trochę do m ałp
ki na koźle, wyskocżyfcl z pensyonarską ży
wością. Nije witając się, zawołała po arabsku
na murzj :ku i wskoczyła napowrót do kare
ty po wielki wachlarz z piór jakichś ptaków 
afrykańskich. Księżna postąpiła baruzo blada 

poważna kilka kroKÓw, a Marysia usłysza
ła  tylko, jak szepnęła:

—  Cyrk nam tu zwożą, czy co?...
—  Vieni! Y ien i!  — wołała tymczasem 

młoda księżna do męża w .arecie, ciągnąc 
go za so b ą , i powoli, wsparty na ram eniu 
kamerdynera murzynka i dwóch służących,



kach administracyjnych i do powiększenia 
inwestycyj melioracyjnych. Długie sesye Ra
dy państwa przynoszą uszczerbek krajowi, 
gdyż z tego powodu sejmy nie mogą rozwi
nąć rozległejszej akcyi ustawodawczej i ad
ministracyjnej. Należy zatem porozumieć się 
z klubami prawicy, aby nie tracono wiele 
czasu na pomniejsze sprawy, lecz ograniczo
no się do załatwienia najpilniejszych i uni
kano rozwlekłej dyskusyi. Jedną ze spraw 
specjalnych podniósł ks. Czartoryski oBobno, 
t. j. wniosek prawicy w sprawie zastrzeże
nia sejmom decyzyi w kwestyi, jak długo 
trwać ma obowiązek uczęszczania do szkół 
ludowych Wniosek ten jest wobec obowią
zujących u nas ustaw dla Galicy i obojętny. 
Chodzi tu jednak o ważną zasadę o zawaro- 
wanie kompetencyi sejmów w sprawach 
szkolnyeh.

Wyborcy sanoccy przyjęli mowę księ
cia Czartoryskiego bardzo życzliwie i uchwa
lili swojemu posłowi wotum zaufania.

Równocześnie posłowie sejmowi p Z. 
S ł o u e c k i  i A. G o r a j s k i  zdawali wy
borcom sanockim sprawę z czynności swo
ich na ostatniej sessyi sejmowej. Główną 
uwagę zwrócili posłowie na pracę Sejmu 
około zaradzenia niedoborom, które okazały 
sie w funduszu krajowym. Uounięto niedo
bór bez nałożenia na kraj nadzwyczajnego 
ciężaru. W przyszłości trzeoa będzie dążyć 
do te g o , aby wydatki na szkoły i szpitale 
aie przewyższały siły kraiu, jak to się obe- 
cuie dzieje. Mim> krótkości sesyi Sejm wy 
kazać się może wielu procami zbawiennemi 
na polu kultury krajowej, up. sprawa regu- 
laeyi Dniestru, rozwój biura melioracyjnego, 
reforma szkoły Dubhńsk ej i t. d. Trzy wa 
ioe ustawy uchwalone zostały ua o tatu ej 
se3yi ustawa budowni za, ustawa o dojaz
dach kolejowych i U3 awa o kolei transw er
salnej. Wyborcy uchwalili wotum zaufania 
dla swoich posłów i na wniosek p dr. Kra 
ióskiego zalecili im dążyć do zmiany ustawy 
o przynależności w tvm kierunku, aby usta
wa ta ulżyła gminom i kratowi ponoszenie 
kosztów leczenia ubogich W myśl uchwały 
tej m ja  także posłowie :-anoecy dążyć do 
t“>go, aby pewna choćby najmniejsza część 
kosztów leczenia ubogich chorych przeu e- 
sioaą została aa gminy. Ooaj p >słowie p rzy
rzekli działać jak najgorliwiej w duchu 
uenwały wyborców.

Sprawy krajowe.

{Przemysł naftowy).

( |)  K imitet krajowy dla popierania prze
mysłu naftowego, o którego zorganizowaniu 
si z inieyatywy JE  p Namiestnika i w 
skutek obrad ankiety odbytej przed kilku 
miesiącami w c. k. Namiestnictwie donie
śliśmy w swoim czasie, odbędzie 1 grudnia 
b r. drugie z rzędu posiedząiie w W iedniu. 
Dziś jeszcze stanowczo nie wiemy, którzy 
członkowie uczynią zadość otrzymanemu za
proszeniu. Można jednak oczekiwać wcale 
licznego zjazdu, gdyż kilku członków stale 
przebywa w Wiedniu, a kilku jeszcze przed 
1 grudniem po- ołają do Wiednia obowiązki

książę Karol nawpół niesiony, wyszedł z ka
rety i wstąpił na schody, podczas gdy żona 
szła za nim, a raczej skakała jak konik poi 
ny. Marysia już płakała; bo też szczera li
tość mogła przejąć serce każdego na widok 
żywej ruiny, którą przedstawiał książę ubez- 
władniony, na kulach, z głową już zupełnie 
■iwą, z twarzą martwą, z ustami obwisłemi, 
a wśród tego całego konaedyanckiego oto
czenia.

— A , to ty ? — rzek ł, spostrzegłszy 
u boku księżnej Marysię — to ty ?

Wyrażał się z ciężkością; między je
dnym a drugim wyrazem było kilka chwil 
pauzy, zapominał się łatwo. Pomimo cieniów 
przedwczesnej śm ierci, które już zaży cia  
twarz jego pokrywały, oczy j*go zachowały 
wyraz złośhwej przebiegłości i zaciekawię 
nia choć me zatrzymały się jednej chwili, 
ale biegały po obecnych z przykrym niepo 
kojem

— Księżno... księżno.... wyjąkał — dia
ble.... diable.... to wy się teraz z nią kocha
cie.... M arysiu, odprowadź m n ie .,  piękne 
oczy, oczy piękne...

Bratowa podbiegła ku niemu i aby 
ukryć iskry pogardy i nienawiści, które mi

fiłu D ą ł wzrok jej hardy, schyliła się i poca- 
owała go w ram ię:

— Chory byłeś K arolu, bardzo cho
ry ? —  rzekła.

— No, no — odparł już mniej powoli 
a świdrujące jego oczka zabły»ły niecerpli- 
wością — nogi mam tylko kulawe, ręce wul 
ne.... wolne., podpisać mogę wszystko...

Zaśmiał się znacząco, i oparty na ra
mieniu Marysi, pokulał dalej.

Obydwie kobiety zostały naprzeciw sie
bie, same, mierząc się wzrokiem.... Czoło 
księżnej wdowy zachmurzyło się — może nie

w skutek zwołania Rady państwa 
na BO b. m

Porządek dzienny tego sprawozdania 
je it bardzo obfity. Pierwsze miejsce zajmują 
sprawozdania dyrektora Umonbanku p Zi f -  
f r a  i urzędnika tego bauku p M a j e  w 
s k i e g o  z podróży, odbytej po Galicyi ce
lem zbadania stanu produkcyi naftowej i wa 
ruuków dla rozległejszej operacyi kredyto
wej, która mogłaby podźwigaąć przemysł 
naftowy. W związku z temi sprawozdaniami 
zapowiedziane są następujące w nioski: a) za
łożenie magazynu dla rafinowanej nafty w 
Grybowie ; b) udzielanie zaliczek na towar 
w tym magazynie złożony ; e) uregulowanie 
stosunków targowych za pomocą wspólnego 
komisanta; dj wyjednanie u zarządu kniei 
Tarnowsko-Leluchowskiej zrównania frachtu 
za naftę transportową z Grybowa i Bobowej 
do Tarnowa i Leluchowa w razie ałożenia 
magazynu w Grybowie; e) przedstawienie 
do kolei galicyjskich o zniżenie taryfy dla 
nafty w wewuętrznym obrocie, mianowicie 
od miejsca produkcyi do miejsca kousumcyi.

Drugie miejsce w porządku dziennym zaj 
muje sprawozdanie dr H . G i n t l a ,  inspektora 
kolei lwowsko-ezerniow., o rozwoju przemysłu 
naftowego po zagranicami monarchii ausirya- 
cko-węgierskiej, o krajowej i zagranicznej 
taryfie dla nafty, oraz o wpływie jej na prze
mysł galicyjski, o zapasach nafty importo
wanych do Austryi w okresie 1875—1879, 
wreszcie o cłach od nafty w państwach, do 
których odbywa się import nafty.

Na trzeciem miejscu porządku dzieu- 
nego umieszczone jest sprawozdanie członka 
Wydziału krajowego dr. J. W e r e s z c z y ń -  
8 ki  e g o  o projektach reformy ustawodaw
czej co do kopalń nafty i wosku ziemnego 
W związku z tera sprawozdaniem rozbiera
ne będą jeszcze kwestye następujące: Jak
najlepiej dałoby się prawnie ubezpieczyć wy
dobywanie oleju i wosku ziemuego? Ozy u- 
dzielanie kredytu hipotecznego jest możliwe 
wobec dzisiejszych stosuDków prawnych? 
Czy nie należałoby aż do stauowczego ure
gulowania stosunków prawnych poddać pro- 
dukeyi naftowej pod dozór organów policyi 
górniczej ?

Być może, że ten porządek dzienny zo
stanie jeszcze powiększony inuemi kwestya 
m . Już i tak jednak jest on bardzo obfity, 
a jeżeli tylko część kwestyj podniesionych 
doprowadzi do uchwał dodatnich, p'siedzenie 
komitetu znaczną przyniesie korziść przemy 
słowi uaftow mu. Będzie to najdosadniejsza 
odpowirdż na te głosy podejrzaue, które nie 
odmawiając komitetowi ani powagi »Di do
brych chęci, stnrajij Mę w inny sposób zuie 
chęcić do niego producentów krajowych. 
Różne pobudki składają się na te niechętne 
głosy, nie wykazuiemy ich jednak dlatego, 
że po za prasą wi. deńską nie znalazły one 
zresztą n.gdzie przystępu. Nietylko sami 
producenci, lecz w ogóle kraj cały umie 
nadto dobrze ocenić wartość tej instytucji, 
aby zwracał uwagę na taką pokątną ag ita
cję. Chodzi tu o ważne in te rn a  ekonomi
czne kraju, a komu znany jest skład komi
tetu z naszego poprzedniego artykułu, ten 
pewnie przyzna, że nic można ich było zło
żyć w kompetentmejsze i pewniejsze ręce.

KORESPOIDEE CYE

warto było pastwić się nad taką rywalką? 
Czyż nawet była ładna? Wyglądała słaba jak 
pusty o rzech , który zgnieść łatwo między 
palcam i...

Rózia, tak było na imię młodej paui , 
spojrzała na nią nie onieśmielona wcale, i 
uśmiechnęła się, poduosząe bardziej do góry 
zadarty nosek.

— Bardzo mi miło poznać księżnę — 
rzekła cudzoziemskim akcentem pu polsku i 
wyciągając maleńką rączkę bez rękawiczki, 
ubraną w pierścionki do półpalca — mi
ło mi powitać u s i e b i e  osobę, o której tyle 
słyszałam od męża , którą już kocham i o 
wzajemną miłość proszę.

— A ty tam uważaj na Kadi i Ko
ko!... — obróciła się nagle ku służącemu, 
który zdejmuwał klatki z powozu.

Księżna tylko sie pochyHa i nigdy ja 
szcze nie była tak piękną a tak straszną jak 
składając na czoło nowej pan- pocałunek....

— Proszę cię, Karolu — m ówła tego 
wieczora młoda księżua spuszczając powoli 
pierścionek po pierścionku w mały szczero 
złoty kubek — kto jest ta młoda dzi wczy- 
na w białej sukni? Kuzynka, krewna, co to 
jest?

— A piękna?
— Prawda, że piękna.... — mówiła w 

zamyśl-niu.
—  Nie potrzebuję ci mówić, kto jest... 

dość że jest — i ma tu być, i że ją lubię .. 
dość., bardzo lubię

— A. . odparła tylko Rozia i zaklęła 
po hiszpańsku, czego mąż jej nie rozumiał. 
Młuda pani mówiła prawie wszystkiemi eu- 
lopejskiemi językami, nikt nie byłby odgadł, 
jakiej była narodowości Córka Polki, sław
nej rozwódki po jakimś francuskim m ar
grabi, której proces rozwodowy był swego

W ie d e ń , 19 listopada.

(Zg.) Praca komitetu ośmnastu dobiega 
do mety ale me idzie za tem żeby pełna 
komisya mogła zaraz posiedzenia swoje roz
począć. Nim do tego przyjdzie, potrzeba że
by referent centralny ułożył nowe taryfy 
dla wszystkich krajów i powiatów, na pod
stawie takiego między niemi stosunku , jaki 
większość komitetu za słuszny uznaje. Po 
szczegółowem rozpoznaniu taryf wypracowa
nych przez kemisye krajowe i projektów 
przez refrrenta, radcę Mayera, okazało się, 
że tylko na drodze dobrowolnego porozu
mienia, na drodzs wzajemnych a wszech
stronnych ustępstw da się obmyślić rozkład 
w przybliżeniu słuszny podatku gruntowego 
na całą monarchię. Rozkład ta k i, któryby 
wszys'kich zadowolnił i któremuby ze sta
nowiska poszczególnych interesów nic za
rzucić nie można, należy do dziedziny ide
ałów. Chodziło więc o to. żeby niezadowo
lonych było jak najmniej, a ponieważ tacy 
być muszą, żeby ich ustępstwami o tyle roz
broić, iżby w uznaniu okazanej ze wszech 
stron dobrej wiary od zasadniczego odstąpili 
oporu. Wielka większość komitetu mniema , 
iż udało jej się za pomocą kompromisu ten 
rezultat osiągnąć , a jeźli tak je s t , jeźli w 
myśl tego kompromisu wypracowane nowe 
taryfy zostaną rzeczywiście bez gwałtownych 
sporów i waśni przyjęte, to należy przyznać, 
że mężowie, którzy się mozolnego w tej 
spraw.e pośredniczenia podjęli, wielkie po
łożyli zasługi. Nie można zaś tego pominąć, 
że do szczęśliwego dokonania tego trudnego 
dzieła znakomicie przyczyniło się mądrze 
obmyślane stanowisko, które wobec tych ro
bót zach wał p. miuister skarbu, do przewo
dniczenia komisyi ustawą powołany. Gdyby 
była w jakimkolw ek kierunku choćby naj
mniejsza presja z góry wywierana, nie obe 
‘-żłoby się było bez gwałtownego uporu 
i porozumienie albo wcale nie byłoby 
przyszło do skutku, albo przynajmniej nie 
byłoby przyszło tak łatwo Ze stanowiska 
wyższego po nad mteresa partykularne rząd 
uszanował w całem znaczeniu t*-go słowa 
niezawisłość komisyi centralnej, tak jak ją 
określiły ustawy, tern samem zaś pozostawił 
komisyi całą odpowiedzialność za pomyślne 
dokonanie dzieła i zniewolił większość do 
tego że wzniosła się sama, o ile to ludziom 
j^3t d re, ponad sporne a samolubne za
chcenia. Według łożonego projektu większy 
niż dotąd udział w ryczałtowej kwocie po 
datku przypadnie ca Niższą i Wyższą Austryę, 
na Tyrol. Styryę, Nadbrzeża. Morawę, Gali
cy ę i Bukowinę. Dla innych krajów koron 
nych kwoty podatkowe, jakie dz.ś o łatają 
zostaną na przyszłość zniżone. Do pierwszej 
kategoryi należą po części kraje , w których 
kataster podatkowy wcale zaprowadzony nie 
był, jak Tyrol z Vorarlbergicm, Galieya i 
Bukowina, po części zaś takie prowincje, w 
których ów kataster przed wielu laty był za
prowadzony j dochód z gruntów obliczony 
był na podstawie cen nierównie niższych, 
niż dzisiejsze. Dodić należy, że ustawa z r. 
1 St39 zajmuje pod opodatkowanie wiele ta
kich gruntów, które według prowizorynm

czasu wne cause celebra, urodziła się, o ile 
największe prawdopodobieństwo za tem prze
mawiało, w Bukareszcie; z pewnością nie 
miała ojczyzny; z matką obiegała całą E u
ropę, zawsze obracała się w najhałaśliwszych 
towarzystwach ; bawiła się dobrze na dwurze 
cesarzowej Eugenii i na balach egipskiego 
khedywa; w niespełna lat ośmnaście m iałt 
liczne intiygi romansowe, raz podobno już 
była wykradziouą, aż wreszcie po iyiu kole
jach złowiła męża, była księżną. . prawdzwą 
księżną...

Rózia rozbierała się powoli, błądząc 
jasao zielonemi oczami po ścianach komnaty...

— Księżna wdowa ma syna? pytała 
dalej męża.

W położeniu jej wobec męża to było 
niewygodne, prawie straszne, że przy sł i- 
bości ciała umysł jego stał się nadzw\czaj 
przenikliwy ; czuła c'asein z przerażeniem, 
że dla niego była przezroczystą juk szki
I teraz ąpojr/,ał na nią przcmkl wi i i szy
derczo :

— Ma syna — odparł spokojnie. Có
żem mówi)?.. A. . ma synu.. ale. . —  i tu 
spojrzał na żonę z tak znaczącym i szyder
czym uśmiechem, że Rózia o nic już więcej

; nie pytała.
Ud pierwszej chwili bytności młodej 

, pani w zamku zaczął się pojedynek między 
nią a księżną wdową poj-dynek jakby o 
śmierć i życie, bo szło o zjednanie sobie 
księcia Karola i o jego łaski. Jedno pocią
gnięcie piórem z tej ręki nawpół sparali
żowanej stanowiło o tem, czy żona j go czy 
książę Lulu wejdą w posiadanie ogromnej 
sukcesyi, w razie gdyby z tego świata ze
szedł bezpotomnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

obowiązującego do dziś duia w Galicyi a na
wet według późniejszego katastru uważane 
być miały jako nieużytki. Wiadomo, że ob
jętość takich gruntów w Galicyi wynosi o- 
krągło milion trzykroć sto tysięcy morgów, 
która to przestrzeń chociażby według naj
niższej stopy taryfowaną została, jednas pa
rę kroć sto tysięcy złotych dochodu przed
stawia. Takich nieużytków, mających się te
raz opodatkować, znalazło się wiele także w 
Tyrolu, w Styryi a nawet w Arcyksięstwie 
Austrysckiem , i ta okoliczność między iu- 
uemi wpłynęła także na podwyższenie kwo
ty podatkowej w tych krajach. Jeden z tych 
przeważnych względów, których przy ukła
daniu pośredniczą ych projektów niewolno 
było pomijać, stanowiło niebezpieczeństwo 
wielkich a nagłyyh skoków przy obarczaniu 
gruntów podatkiem. W krajach zamożnych, 
w których posiadłości ziemskie nie są prze
ciążone d ługam i, w których owszem wła
ściciel ziemi własny i to zaa"zy kapitał obro
towy posiada, a ożywiona konsumeya miej- 
cowa zabezpiecza odbyt stały, łatwy, i odpo
wiednią cenę ziemiopłodów niebezpieczeń
stwo to nie jest tak groź nem ani tak jawnem, 
jak w krajach ubogich zagrożonych klęskami 
klimatyeznem i, zwykle szeregami lal po 
sobie następująiemi, a mianowicie w krajach 
trudnego odbytu, w krajach pozbawionych 
industry i, która płody rolnicze stale i 
w miejscu spożywa, i za najwyższą cenę 
kupuje. W krajach takich nadmierne obdłu- 
żenie hipotek jest regułą, a hipoteka czysta 
^yj^tkiem. W Galicyi co do większej części 
pouadłości ziemskich to jest co do posia
dłości włościańskich, wtenczas dopiero bę
dzie możua sobie wyrobić obraz o stanie hi
poteki, gdy księgi gruntowe zostauą wszę
dzie zaprowadzone. Mnożące się ciągle uprze 
daże przymusowe gruntów chłopskich wska
zują jednak już teraz aa przerażający sUa 
zubożenia i zadłużenia włościan. Co zaś do 
własności tabularnych, przypominam sobie, 
Że Gazeta Lwowska w roku przeszłym podał t 
bardzo smutny ale zajmujący obraz ich zadłu
żenia Obszar posiadłości tabularnych obejmu
je w Galicyi około 5,900 000 morgów, a to w 
mniejszej połowie ziemi uprawnej, w więk
szej połowie lisów. Stan ciężarów hipotecz 
nych wynosił w r. J8*7 długów bankowych, 
ratami umarzanych IU5 milionów, innych 
55 mii., razem J60 milionów. Wr ciągu iat 
ostatnieii przyrost roczny długów tabular
nych wynosił w przecięciu około 14 milio 
nów. Obecny więc stau obdłuźenia majątków 
tabularnych mo/na śmiało szacować na 200 
milionów, Prowizya od tych długów, wli
czywszy do niej raty umorzenia, wynosi w 
przecięciu, co najmniej 7 prc., a więc roez- 
nie 14 milionów Wartość p siadłości tabu
larnych, obliczona ne podstawie oszacowań, 
przeprowadzonych dla Towarzystwa kredyto
wego, wynosi 318 milionów. Dochód od tej 
kapitałowej wartości można co najwyżej li
czyć na 5 prc. Wynosi więc dochód z wła- 
suości tabularnej w Galicyi 15,900.000 złr. 
Potrąciwszy od tego dochodu prowizye opła
cane od długów hipotecznych, pi zostaje czy
stego dochodu na rzecz włascicn li 1,900.000 
złr Taki rozkład dochodu między wierzy
cieli a właścicieli tłómaczy dosadnie przy
czynę szybkiego wzrastania długów hipo
tecznych i grozi ruiną własn-ści tabular
nej, jeżeli nadzwyczaj sprzyjające okoliczności 
nie dozwolą jej s ę w najbliższej przy
szłości podźwignąć. Wśród takich okolicz
ności proponował w lecie dawniejszy referent 
centralny podwyższenie podatku gruntowego 
o 1,5 7 000 złr. a z tej kwoty przypadałoby 
na własność tabularną 567.000 złr. to jest 
oprócz podatku, już obecnie opłacanego, je
szcze 30 prc. od tego czystego dochodu, 
jaki właścicielom posiadłości tabularnych po 
opłaceniu ciężarów hipotecznych n a ’ u trzy
manie własne zostaje. Pomimo to byli tac« 
w komitecie członkowie którym podwyższe
nie proponowane przez p Elsnera wydawało 
się jeszcze zbyt m&łetn, i którzy poddająe się 
ślepo uprzedzeniom systematycznie szerzo
nym, domagali się podwyższenia najmniej o 
dwa miliony. Wobec takich roszczeń po
trzeba było wielkiej oględności ze strony re
prezentantów Galicyi w komisyi, aby dla in
teresów tego kraju zjednać powoli zdania 
naj wytrawnie szych a wpływowych członków, 
rozprzestrzenić usilną pracą koło ich zwo
lenników i doprowadzić w końcu do tego 
zeby ow- u ad miarę uietylko słuszności, ale 
nawet możności wygórowane dążenia zredu 
kować do kwoty, muiej niż połowę wvno- 

1 szącej
Na dwóch ostatnich posiedzeniach ko

mitetu roztrząsał rezultaty reklasowauia, które 
1 w ciągu tego lata przeprowadzone zostało. 

W obecnym stanie rzeczy kwestya ta uie ma 
już wpływu na rozkład podatku między kraje 
koronat', ale ważną jest ze względu na sto- 
sunkowość m ędzy powiatami. W skutek re- 
klasowania niektóre powiaty w Galicyi znacz 
nej doznały ulgi; i tak dochód z gruntów w 
powiecie Łańcuckim został zniżm y o 55 000 
złr., w Przemyskim o 24 000 złr , w Kamio- 
neckim o 10.000 złr. w Lwowskim o 22.000 
złr. w Czortkowskim o 49.000 złr. Za to w 
innych powiatach dochód ten znacznie zo
stał podwyższonym, n. p. w Limanowskim o
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17 0 0 0 , w Pilzmeńskim o 11 000 złr., w 
Mościskim o 37 000 z ł r , w Rudenskim i 
Samborskim, o K'.000 złr., w Brzeżań -kim o
40.000 złr., w Ptjiibąjnikim o 30.000 złr., 
^  Bkałackim o 40.000 złr., w Tarnopolskim o
33.000 złr. W wielu powiatach rekUsowanie 
Nastąpiło w myśl u thw sł komisyi krajowej.

sobu zarobkowania, ograniczenie handlu ob-
nośnego (Hausirhandel), autonomia korpora- 
cyj rękodzielniczych Ż>da lia te raają wejść 
także do rezolucyj zjfzdu linckiego.

SPB.AWY Z A&B AWCMl

Sprawa reformy podatku gruntowego 
Weszła obecnie w stadyum, które pozwaia 
spodziewać się bardzo rychłego załatwienia 
tej sprawy. Komitet ośmnastu rozpocznie we 
8,'odę 24 b. m. drugie czytanie taryf klasy
fikacyjnych, a jeżeli nie zajdą nieprzewidzia
ne przeszkody, ukończy centralna lmmisya 
swe zadanie już w pieiwszęj połowie g ru
dnia tak, że p. minister finansów jeszcze 
przed świętami będzie mógł wnieść do Ba
dy państwa projekt ustawy normującej ogól
ną sumę podatku gruntowego Jeżeli Bada 
państwa, jak przypuszczać można, uchwali 
bezzwłocznie tę ustawę, to nowy podatek 
gruntowy już oo 1 stycznia 1881 r. będzie 
mógł wejść w życie.

Ogólna suma czystego dochodu z grun
tów ulegających opodatkowaniu, ustanowio
na przez komitet w pierwszem czytaniu w 
wysokości 230 milionów złotych, dozna w 
drugiem czytaniu bez wątpienia znacznej re- 
dukcyi. W tym celu, jak donosi Presse, re 
prezentanci pojedyńciych krajów w komite
cie zawarli kompromis, o którym takie nasz 
korespondent wspomina. Bezultatem tego

(Interpelacya w kwesty! żydowskiej).
Piątkowe telegramy berlińskie Fremden- 

blattu i W. Allg. Ztg. wbrew poprzednim 
zapewnieniem, że dyskugyi nad interpelacyą 
w bwestyi żydowskiej w sejmie pruskim nie 
będzie, doniosły, że stronnictwa katolickie i | Bordcaui

(Kongresy robotnicze w Hawrze.)
Po rozdziale, który się objawił na pierw- 

azem posiedzeniu kongresu robotniczego w 
Hawrze, obradują teraz w tom mieście dwa 
kongresy, które w dniu 17 b. m. odbyły po
siedzenia.

Na kongresie zwołanym prawidłowo 
przemawiało 13 mówców. Większa ich cześć 
oświadcz ła się z różnych powodów za za
prowadzeniem syndykatów robotniczych Je 
dni jak Fagot z Bolbeo, ażeby prędzej dojść 
do tego celu żądali koalicyi robotników w 
celu obrony przeciw koalicyi patronów oraz 
dla sprowadzenia emancypaeyi proletaryatu i 
zniesienia płacy dziennej, inni jak Rousset z 
"■ ’ i Delon z Paryża ................................... -  . i Doraoaui . przemawiał

zachowawcze postanowiły wywołać w izbie przeciw użyciu środkow gwałtownych. „Ma- 
obszerna dyskusyę nad tą kwestyą i że wice- j my glosowanie powszechne mówił Bous- 
Drezes pruskich ministrów, hr. S to lb erg -; set — j e s t  ono przeciwna ideom kollekty- 
Wernieerode będzie odpowiadał ua interpe- wistyczaym, które sprowadziły anarchię i u- 
Iacve Tegoż dnia Kreutzzeitung zapewniła, padek społeczny. Tenże mówca sądzi, ż 
żp i i którzv spodziewają się. odpowiedzi rzą- system płacy dziennej jest koniecznym dopóki 
dowe1 daiaeej poparcie żydom, zawiodą się j system kooperacyjny nie stanie się taką po- 
zupełuie, ponieważ rząd trzymać się będzie tęgą, żeby robotnicy mogli r̂ t a c  stowarzy- 
iedvnie strony formalnej. Jedoocześnie do- szonym i; tymczasem trzeba bmyslać środki 
niesion że kaznodzieja nadworny Stocker wprowadzenia teoryiiw praktykę. Inny mow- 
zamierza złożyć swój urząd, aby nie być ni- 1 ca Groaat jest tegoż zdania, ai j żąda zapro- 
czem krep3wanym w da ŝ ie i walce przeciwko ' wadzenia ceł kompensacyjnym . twierdzi bo- 
żvdom którą uważa za zrdanie swojego ży- j  wiem , że wolny nandel jes g  owną przy- 
cfa Podano również wiadomość, że przeciwko czyną obniżania się płacy dziennej. Mówca
oświadczeniu Mommsena i Porkenbecka w j ten pochodzi z Rouen, Które to miasto na 
oswiaac/emu t* wainie do aWoleamkow systemu

protekcyjnego. Członek miejscowy Lyonnais, 
mówi również za syndykatami i dodaje, że

kwesty i żydowskie j przygotowuje się protest 
Jednocześnie w przeddzień dyskusyi w Izbie
wTstaDiła Nordd. Allg. Z tg  z artykułem, , - . « . —, ;  .7:
który niemiłe musiał zrobić wrażenie na j hańbą je s t,  ażeby robotnicy płacili 
izraelickicb obywatelach państwa niemiec
kiego. Artykuł ten, umieszczony na miejscu 
naczelnero półoficyalnego organu, mówi, że zi ___ 11— - I*' ’__  ■ *_-— -~o~ i Uî łiUU, IHOW1, 5Ł0 Z

kompromisu jest zniżenie sumy czystego do powodu wypadku, z którego zbyt pospiesznie 
chodn na 170 milionów i oznaczenie kwety, j usiłowano zrobić kwestyę polityczną a mia

nowicie z powodu awantury z Kautorowi-
chodu na
jaką każdy kraj w tej sumie partycypuje. 
Według Presse rozkład ten jest następu- 
■jąey:

20 8 milionów
,2 7 »
1-5 n

11-2 »
31 n
2 8 n
5-21 rt
3 11 ff

510 n
25T »
3 6 M

24 1 W
2 2 n
1 4 *ł

Dolna Austrya 
Górna „
Salzburg 
Styrya 
Karyntya 
Kraina
Tyrol i Yorarlberg 
Wybrzeże 
Czechy 
Morawia 
Szląsk 
G a l i  c y a  
Bukowina 
Dalmacya
Jak korzystnie wypadł ten rozkład dla 

naszego kraju okazuje się z porównani* kwo
ty kompromisowej z cyfrą pierwotnego pro
jektu rządow-gi (Cherteka) która wyuosiła 
30 milionów Po Galicy i największą korzyść 
odnosi Wybrzeże, którego cyfrę zniżono
0 2 3 mil., dalej Morawia z redukcją o 2 19
1 Czechy z redokcyą o 16  milionów. Najgo
rzej na  kompromisie wyszła Styrya i Górna 
Austrya, których cyfry dochodu podniesiono, 
pierwszej o 1'8, drugiej o 1 1  miliona. Ła
two pojąć, że kompromis ten, który zresztą 
potrzebuje jeszcze sankcyi komitetu a nastę
pnie pełnej komisyi, wywołał niezadowole
nie reprezentantów owych krajów. W dzien
nikach wiedeńskich znajdujemy też rodzaj 
protestacyi przeciw kompromisowi, która tak 
opiewa: „Przed kilku dniami zakomuniko
wano nam projekt ułożony przez p^wną licz
bę członków komisyi centralnej, i jak sły- 
Cnać, przez większość akceptowany, według 
którego ogólny czysty dochód z gruntów 
prelim,uowauy został na 170 milionów a na 
Pojedyncze kraje rozłożony w ten sposób, że 
Jlolna Austrya o 783.000 zł. Górna Austrya 
o 608.000 zł., Tyrol o 259.000 zł., Styrya 
o 434.000 zł., Morawia o 17 .000 zł., G a-

i e y a  o 932.000 zł. Bukowina o 128 0001
*ł. w i ę c e j ,  zas Czechy o 2,729 000 z ł ,  
Kraina o 343 000 zł. Szlązk o 190.000 zł. 
a reszta krajów o 20.000—40.000 zł. mn i e j  
Podatku gruntowego płaeićby miały. Cyfry 
te zdaniem naszern są po większej części 
Nieodpowiednie, uważamy przeto za swój 
obowiązek ogłosić je, póki jeszcze nie są 
Uchwalone, aby dać sposobność opinii publi- 
®*uej do wyrażenia o ni -h póki jesze/e czas 
®Wego zdania, i przyczynić się tym sposo 
fiem do przedmiotowego rozstrzygnięcia tej 
8prawy tak mocno interesującej całą monar
chię. Wiedeń 19 listopada. Podp. Walters 
hrehen, Payrhubcr. Pirko, Doblhammer.u

— Zjazd partyi niemiecko - konserwa
tywnej w Lincu obiecuje być bard i.o licznym.

19 b. m. rozdano już 7000 biletów wstę
pu. a liczba ta rośnie jeszcze ciągle i doj 
^*ie z pewnością do 10.000. W szyscy po- 
ułowie konserwatywni sejmu górno-austrya- 
^kiego zapowiedzieli swój udział w zjeździe 
^towarzyszenie patryotyczne w Insbrucku u- 
£h*aliło rezolucję, w której zwołanie sejmi
ku linckiego wita jako protestacyę przeciw 
a8itacji wjelko niem.eckiej, prowadzonej w 
Pfasie i na parteitagach liberalnych, a w 

uls obiega petycja z naatępującemi żąda 
Ulami: ograniczenie obowiązku szkolnego do 
at 7, zaprowadzenie szkół wyznuniowych, 

..^jęcenie niedzieli, zaprowadzenie nauki re- 
'8*i w szkołach niedzielnych i przemysło- 
yufi, uchylenie pracy więziennej jako spo-

Gaz&ta Lwowska z dnia 22 listopada 1880.

z powouu awantury z  ______
czem, sprawa żydowska wciśniętą została na 
porządek dzienny, z którego nie zejdzie tak 
prędko. Zapomniano jednakże o tem, że kwe- 
stya ta ma dwie strony. Dziennik inspirowany 
przytacza dalej §. 130 kodeksu karnego, który 
m ów i: „ktoby w sposób zagrażający spoko
jowi publicznemu zachęcał różne klasy lud
ności do gwałtuwnych czynów wzajemnych, 
podlega karze do 6000 marek i więzieniu do 
dwóch lat“ . W artykule tym rada związkowa 
proponowała zamiast wyrazu Oewaltthdtig- 
keiten wyraz Feindseligkeiten, wniosek ten 
jednak upadł, nad czem ubolewać należy, gdyż 
właśnie od czasu takiego sformułowania pa
ragrafu zaczęło się „prześladowanie żydow
skie (Judenhetze)u, którego żydzi jednak nie 
byli przedmiotem tylko podmiotem. „Ich 
przedstawiciele w prasie — mówi Nordd. 
Allg. Ztg. — a mianowicie w tak zwanych 
pismach humorystycznych , zaczęli bez ża
dnej żenady wyszydzać słowem i ołówkiem 
chrześciańsko-kościelne urządzenia i dążenia 
obu wyznań, mięsziić się w sprawy wewnę
trzne kościelne i chrześciańsko szkolne z ra
dami i zdaniam i, a widząc pozorne powo
dzenia swego zuchwalstwa ( Dreistigkcit) po
sunęli się do podobnych mauifesUr-yj na pu
blicznych zgromadzeniach. Jeżeli zatem to 
prześladowanie żydowskie wywołsło reakcję, 
dziwić się temu nie można, bo kto wiatr sie
je, ten zbiera burzę. W żadnym zaś razie 
tym, którzy głośno i butnie (ubermuthig) obra 
żają innych , nie służy prawo użalania się 
na to. że im nie przyznają wyłącznego pra
wa odgrywania roli młota względem ko
wadła.'

Przebieg sobotniego posiedzenia sejmu 
pruskiego potwierdził w zupełności powyższe 
informacje dzienników.

Wczoraj otrzymany telegram doniósł 
n am , że na interpelację Haenela odjiowia- 
dał rzeczywiście hr. Stolberg - Wornigerode. 
Odpowiedź ograniczyła się czysto do strony 
formalnej Minister powiedział, że wspomnia
na w interpelacji petycya, nie doszła jeszcze 
do rządu , rząd zatem nie był w możności 
wzięcia j«j pod rozwagę, mimo to jednak 
ruowc* m oże; już zaraz oświadczyć, iż 
rząd nie ma na myśli żadnej zmiany istnie
jącego prawodawstwa pod względem równo
uprawnienia.

Następnie zabierali głos ze stronnictwa 
postępowego S -y ffłb r t. Virchow i Triiger, 
przeciwno agitacji autiżydowskiej, uważając, 
że główną jej pobudką jest zawiść przeciw 
ludziom majętnym. Heydebrand, konserwa
tysta, Reicheusperger i Wiudhorst ze stron
nictwa środkowego, Herbst ze stronnictwa 
narodowo-liberalnego, wykazywali, że kwe- 
siya żydowska jest przeważni-* socja lną , i 
jako taka taktow aną być w iara nie w par
lamencie lecz w towarzystwach naukowych.
H brecht oświadczył im ieunin swego stron
nictwa, że od; owiedź rządu uważa za zupeł
nie zadowalającą. Wszyscy mówcy zalecali 
wzajemną toUrancyę, a mówcy katoliccy wy
rażali z naciskiem, że taka sama opieka, jaka 
żądaną jeut dla żydów, należy się także ka
tolikom.

Na tern nie ukończyły się rozprawy i 
dalszy ciąg obrad nad interjielacyą został od
łożony do dzisiejszego posiedzenia.

Jest to naturalnie tylko suchy szkielet 
dyskusyi. która zapewne w szczegółowych 
sprawozdaniach budzić będzie wielkie za
jęcie

. . . . .  składki
ua zabezpieczenie się w razie nieszczęśli
wych przypadków. Powinno to, jego zdaniem, 
być wyłącznie ciężarem patronów. luny mów
ca, Bonne z Bonbaiz, żądał ograniczenia pra- 
•y dziennej do 10 godzin i zupełnego znie 

sienią pracy nocnej. Veyssióre z Tulono u- 
skarżał się «& maszyny, które czynią konku
rencję robotnikom, zaś Defer drukarz z Pa 
ryża żądał zawieszenia pracy w więzieniach 
i zakładach religijnych, które są niżej opo
datkowane niż przemysł prywatny. Mówca 
ten przyznał, że patrouowie są potrzebni rów
nież jak praca dzienna. Veyssier z Paryża 
przemawiał za prawem zgromadzania się 
organizacją kas kredytowych, zaś Leeomto, 
cukiernik paryski uskarżał się na to, że pie 
karzom wolno wypiekać ciastka i żądał zmniej
szenia liczby godzin pracy.

W końcu posiedzenia jeden z człon
ków odczytał telegram od komitetu, którego 
jest przedstawicielem, wzywający go, aby 
się przyłącył do obrad kongresu kollektywi
stów.

Kollektywiś *i wydali odezwę zaprasza
jąc na swoje posiedzeń.a robotników z mia
sta. W osobnym ich kongresie bierze udział 
37 delegatów, pomiędzy którymi dość dużo 
kobiet Dwio z nich przemawiały. Obywa
telka Paulina Mink zaprotestowała przeciw 
nazywaniu tego kongresu rewolucyjnym i 
wniosła, ażeby go nazwać „kongresem naro
dowym w Rawrze.“ Następnie obywatelka 
Rouzade, socyaiislka, dowodziła, że ziemia 
jest własnością wspólną rodzaju ludzkiego, 
należącą do robotników. Ci. którzy twierdzą, 
że mają do niej prawa nabyte, zawdzięczają je 
kapitałowi, który je^t owocem pracy proletaryu- 
szów Mieszczaństwo wywłaszczyło kler w r. 
1789, teraz kolej ażeby proletaryat wywła
szczył mieszczaństwo. Kollektywizm sprowa
dzi na ziemię najzupełniejszą pomyślność ro 
botników.

Wobec tych mówców ostatni obywatel 
Robelat zostanie pewno okrzyczany zbyt u- 
miarkowanym powiedział bowiem, i 0 prole- 
taryusze nie chcą bezprawnie wywłaszczać 
obecnvch dzierżyeieli fortuny, pragu4 tylko 
słuszniejszego podziału majątku.

gdyby wszystkie stany północnej Ameryki 
były jednogłośnie oświadczyły się przeciw 
niewolnictwu , to nie bylibyśmy patrzyli na 
woj.ię domową, która pochłonęła życie pół 
miliona ludzi i 1000 milionów funtów szter- 
lingów. Wszystkie te klęski spadły na lud 
dlatego, pouieważ nie znał zasad politycz
nych i prawdziwej drogi, na której się zbie
ra sukcesa polityczne. Jednakże i na jednej 
części zjednoczonego naszego królestwa za 
ciężyło takie przekleństwo, na Irlaniyi, której 
dzisiejsze położenie, zaprawdę nie na dzisiejsze
go prawodawstwa cięży sumieniu. Gdyby 
przód zowie nasi o tych sprawach pouczeni 
zostali, to byliby z pewnością ustrzegli Ir- 
Iandyę od tych klęsk, na które i dziś jesz
cze cierpi. Panujący i mężowie stanu osta
tnich dwóch a nawet trzech stuleci ogrom
ne czynili zabiegi, ażeby ziemię irlandzką 
skonfiskować, przesiedlali tam angielskich i 
szkockich wielkich właścicieli ziemi, którzy 
osiadali w irlan iy i poniekąd jak załoga 
w kraju zdobytym. Nie usiłowano nawet po
jednać pobitych z ich losem, dać im uczuć, 
że władza angielska jest zarówno sprawie
dliwa jak łagodna. Wystarczą wspomnienia 
o zbrodniach, których się w Irlandyi dopu
ścili nasi przodkowie, ażeby oblicza wnuków 
spłonęły rumieńcem wstydu. Dzisiejszy ruch 
w Irlandyi nie jest tak dalece skierowany 
przeciw rządowi, jak raczej przeciw właści
cielom ziemskim. W Irlandyi mieszka 500,000 
dzierżawców, którzy corocznie znaidują się 
w niepewności swych dzierżaw, gdyż w wie
lu wypadkach nieustanne podwyższanie czyn
szów dzierżawnych nie pozostawia ,m inne
go wyjścia, tylko opuszczenie dzierżawy.
W użyciu siły szukać środka ratunku prze
ciw anarchii i rozruchom, to znaczy do klę
ski istniejącej dorzucać jeszcze zgubniejsrą. 
Mówca skończył wyrażeniem nadzieji, ii bę
dzie rzeczą możebną wyszukanie jakiegoś 
środka w drodze prawodawczej, który więk 
sześć dzierżawców irlandzkich zadowolni i 
pożądane bezpieczeństwo zapewni. W końcu 
dodał, że zapatrywania jego i wycieczki po
lityczna na tym wieczorze wyrażone, przyj
mować należy nie jako pochodzące od m ini
stra, ale tylko od deputowanego.

Pomimo tego zastrzeżenia, mowy Brigh- 
ta i Chamberlaina, jak wiemy już z telegra
mów., zaledwie nie wywołały przesilenia mi- 
niste’yalnego w Anglii.

K R O I I K A

(M » w y  B r l g l i t a  i  C h » m b e r l» i i» H .)
Dwóch członków gabinetu Gladstone’a, 

John Bright i Chamberlain, w dniu 16 b. 
ni. wzięło udział w zebraniu odbytem z po
wodu otwarcia klubów liberalnych w Bir
mingham Chamberlain w krótkiej przemo
wie zwrócił się od spraw zagranicznych do 
domowych i zaklinał lud irlandzki, żeby się 
liczył z zaufaniem na przychylność rządu. 
Dłużej rozwiódł się Brigbt, mowa jego je 
dnak była raczej reminiscencją historyczną, 
z które.j wysnuwał wnioski pośrednio tylko 
odnoszące się do sprawy bieżących rozru
chów w Irlandyi Rzekł on między innemi, 
żi* wielce pożądaną byłoby rzeczą tworzenie 
dla młodych ludzi klubów, ażeby się obzua 
jamiali ze sprawami politycznemu Większej 
części widkich nadużyć w dziejach, m óaił 
dal^j — przyczyną byli mężowie stanu i pa
nujący. dlatego tem większą wartość miała
by opinia inteligentnego i moralnego ludu, 
któryby świadomy był swoich obowiązków. 
Winy i błędy ludów pochodzą z ich nVwia- 
domośoi, a tej niewiadomości można zapo 
biedź przez tworzenie klubów, któreby mło
dzież pouczały o politycznych interesach 
kraju. Gdyby nie wojny Ludwika XIV, nie 
marnotrawstwo Ludwika XV i niedołęztwo 
Ludwika XVI, a dalej ucisk, jaki szlachta 
francuzka na lud wywierała, gdyby nakoniec i 
nie upadek moralny duchowieństwa, nie by 
łoby nigdy przyszło do rewolucji. Tak samo '

—  Najj. Pan wyniósł w stan szlache
ctwa w uznaniu wieloletniej i użytecznej służby 
konsulenta prawnego banku austrjacko-węgier- 
skiego Zeuooa P o g ło d o w s k ie g o .

— Posiedzenie towarzystwa przyrodni
ków imienia Kopernika odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na uniwer
sytecie. Dr. Kamieński mówić będzie o pracy 
wykonywanej przez liście, poezem nastąpią dro
bne komunikacje naukowe.

— W kasynie jmlejsklem  odbę
dzie się w czwartek przedstawienie amatorskie.
Odegrane będą W dówka , komedya w 1 akoie 
z francuskiego, i Majster iczeladnik, komedya 
w 2 aktach J. Korzeniowskiego. Początek o go
dzinie 7 wieczór. Kapela wojskowa po przedsta
wieniu będzie przygrywać do północy.

—  Zmiana powietrza. Po kilkudnio
wej, prawie letniej pogodzie, od wczoraj znowu 
oziębiło się naraz powietrze bardzo dotkliwie 
w skutek zapanowania wiatru północnego. Cie
płe dni ostatnie miejscami już wzbudzać zaczęły 
nową wegetację.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. S. z ganku domu pod 1. 25 przy ulicy Wa
łowej dwa kolorowe dywaniki, panu J. S. 1. 14 
na placu Halickim parę złotych kólczyków z 
turkusikami, panu J. S. z wystawy sklepowej 
pod 1. 2 ua ulicy Kopernika bronzowę bundę z 
czerwoną flanelową podszewką, pani J. 0. z po
mieszkania 1. 13 na ulicy Zygmuutowskiej mie
dziany rądel, panu P. L. 1. 2 na ulicy Fredry 
czarne sukienne palto, parę popielatych spodni, 
bieliznę, czerwoną kołdrę, poduszkę i 7 zł. go
tówką, — Aresztowano Jana Fialę pojmanego 
w kościele katedralnym ua kradzieży kieszon
kowej — W Zimnej Wodiie przytrzymała struż 
gminna znanego zł-dzieja Tytusa Pietruszaka 
za podejrzane posiadanie tuczonego wieprza. — 
Pani K. S. zgubiła płócienną torbeczkę, w któ
rej się znajdowały 3 sznurki blado czerwonych 
korali i 1 zł. a pan J. H. zgubił 4 zł. go
tówką i książeczkę kasy oszczędności na 300 zł.

— Lekarz dobroczyńca. I P odhajce  
miały swojego dr. Beisera. Był nim zmarły 
w tych dniach lekarz tamtejszy, ś. p. Jakób 
Orenstein, który od 42 lat z jednakową gorli
wością i poświęeeni-m pełnił obowiązek leka- 
rza-Samaryt&nina To też śmierć zasłużonego 
męża była prawdziwą żałobą dla ludności Pod
hajce i całej okolicy tego miasteczka, a żal po
wszechny objawił się wymownie udziałem w 
pogrzebie i w przemówieniach nad grobem 
prezesa rady powiatowej, rabiua i jednego z 
kolegów zmarłego.

—  N ow ela  B caco n sfic ld a , byłego 
prem iera  angielskiego, p. t. Endym ion, we-
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dług doniesienia londyńskiej Academy. ukaże 
się w tych dniach Dakładem firmy Longmana.

—  Z Zagrzebia donoszą ostatnie depe
sze: Noo na 19 b. m nie przeszła już tak 
spokojnie, jak poprzednia. Dały się znowu czuć 
dwa wstrząśnienia, z których silniejsze o go
dzinie */4 na 5. Rzecz prosta, że w skutek 
tyoh ciągłych trzęsień coraz więcej się rozcho
dzą popękane mury, zwłaszcza w kościele kate
dralnym. — W nocy na 20 b. m o godzinie 
>/, do 12 obserwowano lekką wibraoyę ziemi, 
a po półnooy zerwała się silna burza która 
przeraziła mieszkańców, nie miała jednak fatal
nych następstw

— Jaskółk i widziano jeszoze w osta
tnich dniaoh w niektórych okolicach Styryi. 
Pod Hnhenmauthen pokazują się wieczorami 
muszki świętojańskie, a w St. Primon zbierano 
do niedawna świeże poziomki. Lud tłumaczy 
sobie te niezwykłe zjawiska jako zapowiedź do
brych urodzajów w przyszłym roku.

— P o ż a r ,  według jednej z depesz pa
ryskich, zniszczył dnia 19 b. m. centralny 
magazyn rafioeryi Etieune w Nantes, Strata 
wynosić ma przeszło milion franków.

— Barze śnieżne i powodzie na
wiedziły w zeszłym tygodniu kilka hrabstw 
Anglii i zrządziły znaczne szkody oraz przerwy 
w komunikacyi. Pjd St. Govans Head podczas 
bnrzy zatonął z całą osadą parowiec, nieznanej 
nazwy i flagi. Fala wyrzuciła na brzeg sześć 
truiów i kilka beozek z naftą. Przy jednym z 
wyłowionyrh trupów znaleziono notatkę, z któ
rej zdaje się wypływać, że zatoniony statek na
zywał się Princess Alexandra i kursował raz 
na tydzień między Bristolem a Glasgowem.

—  Defraudant Arel Alm, były dyre
ktor poczty w Sztokholmie, który przed dwoma 
miesiącami „ulotnił" się był z kasą, zawiera 
jącą 70.000 koron, został już wyśledzony i 
uwięziony w Hiszpanii. Alm długi czas przed
tem przebywał pod przybranem nazwiskiem w 
Wiedniu. O wielkiem sprzeniewierzenia ka- 
syera jednego z bantów berlińskich, Jandera, 
opowiada Be>l. Bórs C o u r r Kiedy Jander 
dokonywał defraudacyi, już przełożeni jego 
m'eli go na oku, ponieważ w dniu 9 b. m. 
jeden z szefów banku odkrył w kasie defioyt 
na 60 000 mark, o czem Jander nia nie wie 
dział. Ten osUtui, być może, domyślał się tyl
ko, że lest podejrzywany i śledzony, tern bar 
dziej, że wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
nie powierzono mu podjęcia sumy 200 000 
mark, jaka się uaieżuła zakładowi z banku 
państwowego. Jander jednak t>le bvł jeszcze 
zuohwały. że odebrał tę su nę od urzędnika, 
którego posłano po nią, spotkawszy go na ulicy 
wracającego z banku państwowego i tyle go 
Już widziano. Strata więc, jaką wyrządził ban
kowi, wynosi ćwierć miliona mark

— Banda rozbójników, która przez 
długi czas niepokoiła okolicę Mihalyfalra w 
hrabstwie krasnańskiem na Węgrzech, sądzona 
była dnia 16 b. m. przez najwyższy trybunał 
w Peszcie. Główną zbrodnią, oskarżonym za
rzucaną. jest zamordowanie jednego z ich towa
rzyszy, Emeryka Harmathy, a to z sbawy, 
ażeby tenże będąc wtajemniczony we wszystkie 
sprawki opryszków, nie wydał ich policji.- Czte
rej rozbójnicy zrobili na niego zasadzkę, por
wali go i zaprowadziwszy nieszczęśliwego do 
studni, oświadczyli mu, iż musi umrzeć. Po
zwolono mu odmówić pacierz, poczem zbójcy 
wrzucili go do studni, gdzie po kilku dniach 
dopiero znaleźli włościanie trupa. Czterej bez
pośredni uczestnicy tej zbrodni skazani zostali 
w trzeciej instancyi na ciężkie więzienie, reszta 
opryszków na zwykłe więzienie. — Sąd przy
sięgłych w Węg. Hradyszu skazał rozbójnika 
Antoniego Gregora, który w październiku za
mordował dla małego zysku staruszkę, na karę 
śmierci przez powieszenie. — W Kroaoyi opry- 
szkostwo tak się znowu rozwielmożniło, że rząd 
krajowy widział się zniewolonym ogłosić stan 
oblężenia w żupańetwach Osieckiem, djakowar- 
skiem, Verócze i Poceega.

—  Sekciarstwo am erykańskie scho
dzi na potworne tory. I tak według dzienni
ków nowojorskich, w okolicy Walla, w krainie 
Oregon, osiedliła się niedawno sekta, składa
jąca się ze stn przeszło osób, która ślepo jest 
oddana niejakiemu Aaron wi D w s, mieniącemu 
się prorokiem Jakiego rodzeju jest to „prorok", 
dowodzi już tytuł, który sobie Dawis nadał, 
a który brzmi skromnie „głównodowodzący nie
bem i ziemią". Dawis zamierza połączyć wę
złem małżeńskim syna swojego ze swoją córką, 
ponieważ jak twierdzi, otrzymał wskazówkę z 
nieba, iżby małżeństwem takiem zapewnił 
światu cały szereg pokoleń „wyższego ducha". 
Zwolenniy Aarona usunęli się zupełnie od re
szty świata i z nikim nie utrzymują stosunków 
towarzyskich ani handlowych

— P ałac w Com picgne, za Napo
leona III używany jako zameczek myśliwski, 
z zarządzenia francuskiego ministra robót pu
blicznych obrócony będzie na muzeum sztuk i 
przemysłu. Liczne dzieła sztuki, jakie pałao 
ten zawiera od dawna, oraz kosztowne staro- 
włoskie obicia sal i meble z czasów odrodze
nia, nadają nowemu muzeum pierwszorzędne 
znaczenie.

( r) P rz y to m n o ść  u m y s łu . Z torbą 
przewieszoną przez plecy i grubym kijem w

ręku wracał sobie Kmotr Maciej z jarmarku,
gdzie tłustego wołu zamienił na piękną sumkę, 
którą właśnie miał w onej torbie. Dobrze już 
było ciemno, w tern na zakręcie drogi staje 
przed nim człowiek podejrzanej miny mówiąc: 
„Masz pieniądze musisz mi oddać przynajmniej 
połowę!" Zmięszał się chłopek, ale prędko 
oprzytomniał i rzekł: „Ha cóż robić, oddam 
ci połowę, al6 pod warunkiem, że ten drugi nie 
będzie ltic więcej wymagał, i spojrzał po nad 
głowę złodzieja. Jaki drugi, zapytał złodziej, 
któremu wcaie nie na rękę była obecność trze 
ciego, i obrócił się żeby zobaczyć, kto stoi za 
nim Korzystając z tego poruszenia chytry chło
pek palnął porządnie kijem po głowie napa
stnika, a sam kopnąwszy się galopem nie obej
rzał się aż o parę werst w domu.

(r) Samobójstwo wdowca. P. Chas- 
sang, prowadzący handel owoców, przy ulicy 
Keller w Paryżu, stra ił żonę przed Sitku ty
godniami i nic nie mogło go pocieszyć po tej 
stracie Kilka dni temu nad wieczorem, sąsie- 
dzi usłyszeli ciężkie jęki w mieszkaniu p. Chaa 
saug. Ponieważ sklep był już szczelnie zam 
knięty. weszli po drabinie na pierwsze piętro, 
wybili okno i dostali się do izby, w której 
przedstawił im się okropny widok. Wszystkie 
sprzęty byłe krwią obryzgane, a na łóżku le
żał w ostatnich drganiach konania p. Cbassang, 
z szeroko poderżniętem gardłem, kanał odde 
chowy i żyła pulsowa były przecięte. W parę 
minnt nieszczęśliwy samobójca skonał. P. Chas- 
sang miał niespełna czterdzieści lat, stan jego 
majątkowy był kwitnący i pozostało po nim 
blisko sto tysięcy fr. w gotowiznie. Nic zatem 
nie spowodowało go do samobójstwa, tylko przy 
wiązanie do utraconej małżonki

Notatki literaeko-artystyczne.

(ó) Koncert p. Alfonsyny Weiss. „Co
może być nieznośniejszego od fletu?" — zapy
tano jednego z profanów muzycznych ,D » a  
flety" — odpowiedział zagadnięty. Starą tę 
aaegdolkę ale w odwrotnym sensie powtórzył 
sobie może niejeden z udających się na sobotni 
koncert d) sali redutowej. Rseczywiście forte
pian, szczególniej w wielkich miast a h , im. 
wielu nieprzyjaciół, czemu się dziwić nie można, 
ponieważ niejednemu mieszkańcowi pierwszego 
piętra dokuczają gammy z parteru, przeijwają 
drzemkę popołudniową egzereyey* drugo piętro 
we, drażni nerwy K a rm ien i wenecki sąsiadki 
przez śeiauę z lewej strony a sąsiadka z pro 
wej zadaje coup de grace nieśmiertelną Prierc 
d' une vierge. Nieszczęśliwa ofiara takich są 
siedztw staje się pianofobem i gdy zobaczy na 
afiszu, że koneertantka gra prawą ręką kupn 
je bilet i spieszy na kouoert, w nadziei, ż- 
fmtepian na jedną ręirę mniej dlań będzie o 
krutujm od zwyczajnego, oraz dla zachęcenia 
artystki, ażeby się stała iui yatorką nowej 
szkoły i wywoławszy naśladownictwo w jegi 
sąsiedztwie, o połowę przynajmniej zmniejszyła 
jego tortury.

Taki wróg fortepianu przyszedłszy w so 
botę do sali redutowej, zawiódłby się jednakie 
bardzo, ale za to pogodziłby się może z znie
nawidzonym instrumentem przynajmniej na ten 
jeden wieczór. Panna Alfonsyna Weiss nie z 
fantazyi i dla ezozego popisu, lecz z konieczno
ści jako wolą losu skazana na posługiwanie się 
jedną ręką. dzięki usilnej praoy i zamiłowaniu 
muzyki dokazała tyle, że w tej jednej ręce. po
łączyła dwie, i gra tak iż nie patrząc na nią, 
niktby się nie domyślił, że drugiej ręki nie u 
żywa. Prawa jej ręka spełnia to co do niej 
właśoiwie należy i jednocześnie zastępuje lewą, 
a czyni to z taką biegłością, z taką umięję- 
tnośeią stopniowania siły uderzeń każdego pal
ca, że pod tym względem wprawy i wyrobie
nia dalej już chyba posunąć niepodobna. To 
też gdyby sąsiadki wspomnianego powyżej pia- 
nofoba posiadały bodaj w podziale na dwie rę- 
oe taką biegłość i umiejętność i gdyby zamiast 
egzeroyoyi lub oklepauek niemających artysty 
cznej wartości, wykonywały, jak sobotnia kon 
certantku, utwory Beethovena, Chopina, Szu
berta. Liszta i w ogóle dzieła znakomite, nasz 
wielko-miejski nieprzyjaciel fortepianu mógłby 
się z czasem pojednać z swym wrogiem.

Składają wszelkie należne uznanie nader 
biegłej, skońezoDcj, znakomicie wycieniowauej, 
wyrazistej i jasnej grze panny AlfonByny Weiss, 
niepodobna jednak jej produkcyi mierzyć tą sa
mą miarą, jaką się mier/.y egzekucyę fortepia
nistów, którzy rozporządzają całą pełnią środ 
ków mechaniczny h, a nie ich połową tylko. 
Kompozycye przez nią wykonywane muszą być 
prz rabiaae odpowiednio, a w przerób e choćby 
najzręczniejszej, zawsze odbić się musi pewne 
zmniejszenie bogactwa materyału muzycznego, 
jakiem rozporządzał kompozytor. Jest to jakby 
przerobienie na głos zwykły aryi napisanej dla 
artysty, posiadającego nadzwyczaj obszerną 
skalę. Niektóre bompozycye mniej na tern tracą, 
niektóre więcej Z dzieł odegranych przez kon- 
certantkę najmriiei potrzebowało pzerobieuia 
adagio z sonaty cis moll Beethovena, wszystkie 
inne bardziej oddalić się musiały od pierwo- 
tworów. Oprócz tego w samem wykonaniu gra 
jedną ręką pociąga za sobą pewne warunki, 
które nie pozwalają oddać kompozycji z całą 
■wiernością tylko niejako w przybliżeniu. W

forte siła uderzenia z konieczności zastępuje 
n>eraz pełność i bogactwo akordu, a pedał w 
zwykłej grze służący tylko do dokładniejszego 
wyeieDiowania, tu staje się niekiedy konie
cznym samej egzekucyi czynnikiem, jedynym 
sposobem utrzymania pewnej ciągłości tonu, 
nie mówiąc już o tem, że prawie co chwila 
niezmiernie szybkie skoki i passaże jednolite 
akordy zastępować muszą.

Uwzględniwszy te wszystkie warunki, bez 
który b gra jedną ręką byłaby zupełnie niemo- 
żebną, przyznać musimy, że o. Weiss osiągnę
ła w grze swojej wszystkie zalety, jakie się w 
tak uszczuplonych granicach zamknąć mogą i 
prawdziwie zasłużyła na to szczere i sympaty- 
ozne przyjęcie i na te brawa, których jej nie 
szczędziła wcale licznie zgromadzona publi
czność, Nie wątpimy też, że w podróży arty
stycznej, którą panna Wei83 odbyć zamierzać 
po większych miastach Galieyi, stale towarzy
szyć jej będzie to samo uznanie i sympatya.

W koncercie wzięła uprzejmy współudział 
znana we Lwowa ze ślicznego głosu amatorka, 
p. Ant Ziembicka, która za Wa/yacye Procha, 
a szez-gólniej za „Nie zapomnij mnie" Soup- 
pe’go, zasłużone zebrała oklaski, oraz chór 
damski towarzystwa muzyozuego, który pod 
kierunkiem dyrektora Mikulego wzorowo odśpie
wał Dors noble enfant Cherub iniego i pieśń 
Brahmsa Ogrodnik, w afiszach i drukowanych 
programach mylnie podaną za utwór Schu
manna.

GOSPODARSTWO I RANDRL
|  Targ lw ow ski (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby haudl. za czas od 6 listop. 
do 13 listopada.) Wszystkie cetiy za 100 kilo
gramów. Pszenica 10’— do 10-75 zł. Żyto 9’40 
do 10 25 złr. Jęczmień 5 75 do 7-40 złr. Owies 
6’— do 6 75 złr. Hreczka 6 ‘60 do 7‘— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 40 do 7 25 złr. 
Kukurudza nowa 5'60 do 6 50 złr. Proso 
6-— do 6 25 zł. Groch do gotowania 8-50 
do 10-50 zł. Groch pastewny 7-50 do 8-— 
złr. Soczewica — •— do — ■— złr. Fasola 
9-—  do 12-— zł. Bobik 5 50 do 6'— 
złr. Wyka 5-— do 5’50 złr Koniczyna 
n*) przedni-jsza 20-— do 50’— z ł r , przednia 
— ■— do — •— złr., średnia —•— do — ■— 
złr., poślednia — •— do —■— złr. Tymotka 
16'— do 17-50 zł. Anyż rossyjski 36’— do 
37-—  złr. Anyż płaski 3t>'—  do 38'— złr. 
Kminek 2 2 — do 2tr50 złr. Rzepak zimowy 
11 25 do 1175 złr. Rzepak letni 10'50 do 
11*— złr. Rzepik zimowy 10 75 do l l -2 0 z łr  
Rzep k letni 10-50 do 10-75 złr. Luiauka 
9 75 do 10-50 złr. Naniei ie lniane l i - — do 
12-50 zł Nasienie ko opnę 6-80 do 7*25 złr. 
Cum el 60-— do 70‘— złr. bpirytus gotowy 
31-25 do 3187 złr.

OSTATUIA POGMA

W P r a d z e  ukonstytuował się przed
wczoraj komitet niesienia pomocy Zagrzebio
wi. Do komit*tu należą dyiektorowio obu tea
trów krajowych i stowarzyszeń muzycznych, 
członkowie redakeyj i uczniowie uni wer yte- 
tu obu narodowości. Wkrót-.-e urządzoną ma 
być wielka produkeya muzyczno teatralna na 
rzecz dotkniętych katastrofą Rada miejska 
w Pradze uchwaliła 2000 złr., a dzienniki 
zbierają składki.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  wystąpił 19 
bm. poseł kroacki Karol S t r a z s i m i r  z za
żaleniem na rząd węgierski, że narusza usta
wę ugodową. „Ciężkie ciosy, mówił p. Straz- 
sunir, spadły na Kroaeyę. Trzęsienie ziemi 
zburzyło nietylko Zagrzeb, ale prawie połowę 
kra u Pozostałe jeszcae z czasów tureckich 
zamki rozpadły się w gruzy. Kraj jest zu
pełnie zniszczony. Ale straszniejszy jeszcze 
jest mny cios. 8ą nim b e z p r a w i a  w s p ó l 
n e g o  r z ą d u .  Mówca przytacza rozmaite na
ruszenia ustawy ugodowej, wskazując m anowi- 
cie na to, że wspólny rząd używa języka wę 
gierskiigo t . m,  gdzie według ustawy powi
nien używać wyłącznie kroackiego. Także na 
kolejach panuje wyłącznie język węgierski i 
używani są konduktorów ie, którzy języka 
krajowego wcale nie znają. Mniemanie, ja
koby Węgry utrzymywały Kroaeyę, jest naj- 
zup-ł i I mylne. I) piero w kroacyi otwieia 
się Węgrom świat, l:m  bowiem jest kroac- 
kie wybrzeże, kroaccy marynarze, którzy 
flagę węgiersko - kroaetą n i'są  w sw at cały. 
W ę g r y  be z  K r o a c y i  n i e  m o g ł y b y  
w ł a ś c i w i e  e g z y s t o w a ć  (poruszenie).
Kroacya nie jest przejęta nienawiścią ku Wę
grom i mowie węgierski jj, ale me masz ani 
jednego prawego Kroata, któryby b< prawie 
rządu węgierskiego nie potępiał z oburze
ni m. Kroa ya domaga się swego prawa a 
mówca spodziewa się, że rząd zaniecha gwał
cenia ustaw w tym kraju. Wskutak t*-j mowy 
wniósł na następnem posiedzeń u I r a n y  i,

aby wysłano do Kroacyi komisyę z 12 człon
ków celem zbadaria nadużyć, jakie tam niby 
popełniać się mają. M i n i s t e r  f i n a n s ó w  
sprzeciwił się t°mu. Sam bowiem Strazsimir 
nie żądał dochodzenia a deputowani kroaccy 
m gą w drodze iiiterp‘lacyj, wniosków i je - 
tycyj uzyskać usunięcie nadużyć. Skrajna le 
wica poprra  wniosek Iranyego, podczas gdy 
stronnictwo rządowe występuje przeciw niemu; 
S t r a z s i m i r  podtrzymując swe zarzuty o- 
świadcza się jedDak przeciw wnioskowi Ira- 
nyego, ponieważ sejmy kroacki i węgierski są 
równorzędnemi czynnikami i jeden z nich 
nie moż- być trybunałem dla drugiego. Kro- 
aei zasrrzegają sobie w tej mierze postawić 
osobny wniosek. Wskutek tego oświadczenia 
lranyi cofnął swój wniosek.

Dzienniki berlińskie podają już początek 
sprawozdania z sobotnich obrad Izby pruskiej 
nad i n t e r p e l a c y ą  w k w e s t y i  ż y d o w 
s k i e j  w N i e m c z e c h ,  o których według 
telegramów podajemy wiadomość powyżej. 
(Ob. Sprawy sagraniesne). Interpelant Baoel 
w uzasadnieniu m t-rpelacyi rzekł, że ks. 
Bismarck, który ujmował się na kongresie 
wiedeńskim za żydami w Rumunii, nie może 
dopuścić ich prześladowania w Niemcze-h. 
Po czysto formalnej odpowiedzi hr. Stolberga, 
że rząd nie otrzymał petycji, nie mógł się 
zatem nad nią zastanawiać, nie ma jednak 
na myśli żadnej zmiany ustaw o równoupraw
nieniu wyznań, Izba na wniosek br. Mmige- 
rode uchwaliła przystąpić do dyskusyi. Za
pisało się 18 mówców przeciw a 9 za inter
pelacją Pierwszy mówca przeciw, R e ic h e n s -  
p e r g e r  wyraża podziękowanie zaodpow.edź 
rządu, następnie zdziwienie, że petenci mieh 
odwagę włożyć rękę w gniazdo os. Złą przy
sługę żydom oddał i interpelacya, nieroztro
pnością jest także powoływanie się na kongres 
berliński, gdyż to dowodzi tylko, jaki wpływ 
międzynarodowy zyskało żydowstwo. Nie 
przeczy mówca, że pomiędzy żydami jest 
wielu zacnych ludzi, pozostają oni jednak 
bez wpływu na swoich współwyznawców, 
tak seruo. jak jest wielu zlvch chrześciau, 
którzy --ą tylko poganami obmytymi czystą 
wodą. Wymawiał w końcu liberałom walkę 
k dturuą. Deputu .any Ś e y f f a r t h  chce prze 
konać, że tyLo wykonywanie praktyczne 
chrześciaństwa, to jest tolerancja, może roz
wiązać sprawę żydowsvą. Dr H e y d e b r a n d  
wyrsża zdumienie, że interpelacya i prasa 
czynią konserwatystów odpowiedzialnymi za 
r j ' ii autisemick'. Zwraea uwagę, że ruch 
ten nadano ał w całym świeci*. Ludność 
żydowska wiunaby okazywać więcej taktu i 
umiarkowania dla iastjtucyj chrześciańskich. 
Bądź co tiąóź mówca odpiera w sz^ .ą  odpo
wiedzialność za ruch sntisenucki w imieniu 
konserwatystów. Dr. T i r  c h o w  znajduie 
odpo iedź rz-du zupełnie prawidłową, ale 
„tak zimną, że aż serce przenika lodem " 
Sąd i mopca, że nie ma przyczyny ogramicza- 
uia działalności żydów oraz że w walce prze
ciw nim występują czynniki religijny i raso
wy, a wywołały tę walkę poziome namięt
ności.

P r o j e k t  b u d ż e t u  f r a n c u s k i e 
g o  na rok 1881 przedłożony Łbom wyka
zuje nadwyżkę dochodów w kwocie 450 000 
fr., pomimo, że od r. 1876 poczyniono uigi 
w podatkach wynoszące ogółem 262,510.204 
fr. Spr wozdauie dułączoue do budżetu przez 
ministerstwo skarbu mówi, że w ciągu 10 
pierwszych miesięcy, wpłynęło o 120 milj. 
fr. więcej dochodów niż preluniuowano, zaś 
w ciągu C8łego roku nadwyżka ta prawdo
podobnie dojdzie do 140 milionów. Jest to 
wynik nadzwyczajny, gdyż w ciągu czterech 
lat poprzednich nadwyżki wynosiły ogółem 
tylko 225 milj. fr. Nową rubrykę w dziale 
dochodów stanowi opodatkowanie korporacyj 
religijnych, z którego preliminowano wpły
wu 5,230.550 fr

Komisya zajmująca się wnioskiem an - 
k i e t y  p a r l a m e n t a r n e j  w g p r a w i e  
j e n e r a ł a  O i e s e y a  oświadczyła się przy
chylnie dia tego wniosku i uznała możność 
prowadzenia ankiety podczas toczącego się 
w sądzie procesu.

W dalszym ciągu obrad nad r  e f  o r- 
m ą  s ą d o w n i c t w a  we  F r a n c y  i, Iz
ba deputowanych przystąpiła do dyskusyi 
nad art. 7 t. j. nad kwestyą zawieszenia 
n eusuwalnośei sędziów na rok jeden. Roz
prawy nad tym przedmiotem rozpoczęte w 
sobotę ciągnąć się będą dalej na dzisięjszem 
posiedzeniu, na którem dep. L ijicille ma in
terpelować rząd w przedmiocie zamianowania 
ministrem marynarki wiceadmirała Clouó

Sobotnie doniesienie telegraficzne zLon 
dynu, iż na r a d z i e  m i n i s t r ó w  odby
tej w piątek, znajdowali się wszyscy mini
strowie, było o tyle mylne, że jeden z nich, 
Dodson znajdował się w Balmoral, gdzie ba
wi królowa, a zatem na radzie nie był. Cie
kawszej daleko wiad mości, co mianowicie 
było przedmiotem obrad, i jakie zapadły u- 
chwały, nie podają dotychczas telegramy. 
Dzienniki domyślają się tylko, że co do ter-
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toinu zwołania parlamentu nie nastąpiła je 
szcze zgoda i że przesilenie chwilowo zaże
gnane skończyć się może demisyą Forstera.

We środę dnia 24 b. m. prezes mini
strów Cairoli odpowiadać będzie w parla
mencie na i n t e r p e l a c y e  w s p r a w a c h  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  W ł o c h .  
Spodziewają się bardzo żywej dyskusyi, gdyż 
opozycja będzie się starała przy tej sposo
bności obalić rząd. Wątpić jednak należy, 
żeby to usiłowanie dopięło celu, gdyż opi
nia publiczna w kraju nie życzy sobie prze
silenia ministeryalnego.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  zbierze się 
prawdopodobnie dopiero w połowie stycznia, 
nie zaś, jak donoszono, już w grudniu. Ksią
żę Milan wydał już ukaz stanowiący, że aż 
do uchwalenia nowego budżetu, w nowym 
roku administracyjnym, który się zaczyna w 
bieżącym miesiąca, ma obowiązywać budżet 
dotychczasowy.

Telegram stambulski Bohemii z dnia 
19 b. m. daje w kilku słowach charaktery
styczny obraz f i n a n s o w e g o  p o ł o ż e 
n i a  T u r c y  i. MusiaDO osobnym edyktem 
opóźnić o jeden dzień święta bajramu, po
nieważ Porta dopiero w ostatniej chwili mo
gła otrzymać sumę potrzebną na wypłace
nie jednomiesięcznej pensyi urzędnikom. Nie
którym urzędnikom należy się już półtora
roczna płaca.

Parę dni temu był już w dziennik ach 
telegram, donoszący, że o d d a n i a  D u 1 c i- 
g n a  C z a r n o g ó r ę  o m  należy się spo
dziewać „lada godzina", coś się jednak wi
dać zepsuło w zegarze Porty, gdyż ta go
dzina nie uderzyła dotychczas. Dzisiaj mo
żemy zanotować tylko, że Vahit zapewnia, 
iż Derwisz basza ma surowy rozkaz, ażeby 
zaraz po bajramie skończył z Dulcignem. 
O ile wiadomo , w archiwach Riza baszy i 
Derwisza baszy znajduje się spora paczka 
takich „surowych" rozkazów , trudno zatem 
przypuścić, aby i ten nowy na surowo po
skutkował. Pol. Corr. otrzymuje wiadomość, 
że Albańczycy dlatego opierają się odstąpie
niu, iż od ICiza baszy mieli otrzymać zape
wnienie, że Porta nie życzy sobie na seryo 
ich posłuszeństwa w tej sprawie, nie wierzą 
zatem także i w m:syę Derwisza baszy. Te 
legram z Konstantynopola zapewnia, że Der
wisz basza, który, jak twierdzono, miał już 
zupełnie obsaczyć Dnleigno, zamierza wyru 
szyć do tego miasta na czele kilku batalio
nów, i że Porta spodziewa się dokonać od
stąpienia w ciągu dni ośmiu, Temps zaś za
pewnia, iż Goescheu miał przestrzedz sułta 
na, że Europa dłużej nad 10 dni czekać nie 
będzie. Być też może w istocie, że poczeka 
wszy 10 dni Europa doczeka się ciekawych 
zjawisk, jeżeli się sprawdzi doniesienie Po- 
litische Correspondrm , żo na radzie mi 
nisteryalnej w Stambule zajmowano się 
kwestyą z a c z e p n e g o  w y s t ą p i e n i a  
p r z e c i w k o  G r e k o m ,  ażeby im nie po
zostawić czasu na przygotowania wojenne. 
Za prawdobieństwem tej wieśei przemawia 
zgromadzenie wTessalii i Epirze znacznych sił 
tureckich, wynoszących podobno 115 000 lu

dzi. Oprócz tego donoszą, że w Konstanty
nopolu pod przewodnictwem znanego Abdul- 
Frassawy beja istnieje komitet albański, sta
nowiący rodzaj stałego wydziału ligi albań
skiej, i że ten kom itet, który się wprost 
mieni rządem albańskim, zarządził utworze
nie oddziałów partyzanckich w Tessalii i 
Epirze. Liga albańska wysłać miała do Porty 
dwóch delegatów, Dżemel beja i Rak im ba
szę, z żądaniem połączenia trzech wilajetów 
albańskich w jedną prowincję, stosownie do 
uchwał zgromadzenia odbytego w Dibra 
Porta nie mogąe narażać sobie Albańczyków, 
których pomocy potrzebuje przeciwko Gre
c j i ,  przyjmie zapewne żyezliwie to przed
stawienie.

Bliższych szczegółów o mniemanej 
bitwie p o m i ę d z y  T u r k a m i  i A l b a ń -  
c z y k a m i , o której doniósł telegram z 
Baosieh, dotychczas nie ma, zdaje się zatem, 
jak przypuszczaliśmy odrazu, że wiadomość 
ta była poprostu bajką.

R z ą d  g r e c k i  zarządził utworzenie 
10 nowych batalionów piechoty i 4 polowych 
bateryj. Ministerstwo marynarki poczyniło 
kroki celem pomnożenia floty jeszcze przed 
końcem marca o dwa nowe pancerniki. W 
arsenale w Salamis budują nowe statki torpe
dowe i 40 mostów przenośnych. Zarząd sa 
nitarny armii zakupił za 400.000 fr. lekarstw 
i urządza 126 aptek polowych.

Dzisiaj dopiero, a więc po upływie kil
ku tygodni nadeszło zaprzeczenie wieści o 
z a m o r d o w a n i u  e m i r a A b d u r r a h m a -  
na. Times otrzymują pod d. 15 b. m. wia
domość z Kandaharu zawierającą to zaprze 
czenie i objaśniającą powstanie wieści. Emir 
z powodu jakiejś romantycznej przygody 
przez parę dni był niewidzialnym i nikt nie 
wiedział, co się z nim stało. Ztąd powstała 
pogłoska, że zginął, której był zmuszony 
zaprzeczyć osobistą przejażdżką po ulicach 
m asta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
L in z , 21 listopada. Wielka liczba 

konserwatywnych deputowanych do 
E ‘dv państwa i posłów na sejm przy
była już dzisiaj na s e j mi k:  k o n 
s e r w a t y w n y .  Na dzisiejszem zgro
madzeniu przygotowawczem ustano 
wiono program i rezolucję dla. sejmiku.

Lubiana, 21 listopada. Komitet 
złożony z ludzi rozmaitych stanów, u- 
chwalił wczoraj zwołaó zgromadzenie 
ludowe dla zaprotestowania przeciw 
uchwałom wiedeńskiego Parteitagu.

Peszt, 21 listopada. Zjednoczona 
opozycja przyjęła jednogłośnie w nio
sek deputowanych nienależących do 
żadnego stronnictwa, a.by utworzyć 
wspólny klub na podstawie ugody z 
r. 1867.

Wiedeń, 22 listopada. (Tel. pr.)  
W skutek ulewnych deszczów nastąpił 
z a l e w  n i z i n  w o k o l i c a c h  L u 
b i a n y ,  sześć miejscowości znajduje 
się pod wodą, zasiewy są zniszczone. 
Deszcz trwa ciągle. Zagrzeb także jest 
zagrożony z powodu s z y b k i e g o  
w z b i e r a n i a  S a w y .  Wczoraj rano 
i popołudniu nastąpiły znowu lekkie 
w s t r z ą ś  n i e n i a z i e m i  w Z a 
g r z e b i u .

Londyn, 22 listopada. (T d . p r .) 
M o r d e r c a  a g e n t a  l i g i  W h e e -  
l e r a  został wykryty i aresztowany.

ftzym, 22 listopada. (Tel. pr.) 
N o w o m i a n o w a n y  n u n e y u s z  w 
W i e d n i u  msgr. V a n u t e l l i  dorę
czy Najjaśniejszemu Panu własnorę
czny list papieża.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 listopada iy-io, godz. 2, 

m 30 Losy kredytowe 178*75, Węg. akcje 
kredyt. 255 50. Akcye &uglo-aust.r. 127*50, 
ćkcja  taaku (Jnion 111*70, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 275*50, Akcye kolei północnej 
244 — , Akcje koiei południowej 90*— Akcye 
kolej Alfold 155*50. Akc. kolei Elżbiety 200 —, 
Akcye kolei Lwow-Gzerniow. i68.75, Akcye ko
lei węg. północno-wschodniej 145*50, Akcye ko
lei Rudolfa— *— > Akcye kolei A lbrechta— *—, 
Węg. oblig. państw, w złocie 84-50, Galie, 
oblig. iudesun. 98 50, Akcye kolei węgiersko- 
wschodaiej 151*35 Losy regulacji Cissy 106 60 
Akcye banku obrotowego —*—. ;,osy ture
ckie 14.60, Akcye kolei węg.-gaiieyjsk. — *— 
Akcye kolei państwowej — , .'Akcye banku
związkowego 144 75, Rubel papierowy T 191/*, 
Wiedeńskie losy 117 — , Węgierskie lasy 110 —,
Mark. uiemwefc. . W'ę#iw*»kareał* 108*10.
TJ*?>om5hienia ustalone.

Wie«kn.. 20 listopada 1 godzina
5 20. Ak -yo kredyt-owe 286*70, Angic*
Ansn*. .......*•--. Uaionsbauk    Kolej Karola j
Ludwika 276 25, Foiadoicwa , Renta !
pap. 72 '0 , ftłihfcl papierowy (lal. listy !

P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 12.30 
do 12*35 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —*— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
212*—, żyio — —, spiritus loco 57*50, olej 
rzepakowy 55 40 S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — — . P a r y z : mąki 159 klgr 60 50, 
ciej rzepakowy 75*75 spiritus — *—. W ro 
c ł a w:  Pszenica ■— , żyto —*—, owies 
— *—, spiritus — —, kukurudza —*—, K o 
l o n i a :  Pszenica — — .

f.wv• wi>A* alny redaktor: Władysław ŁezlbsM 
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
W edług południka Peszteńskiego.

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociijg osobowy); o godz. 1! 
przed południem (poc<ąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min, 10 wieczór.

Z  C s K o rn io w ie c : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  P o d w o l o c * y s b : (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 8 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

3B P odw oloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 3°. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

(M chodzą ze Lwowa.
W edług południka Peszteńskiego.

O o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny!; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

B o  C * e r n i o w l ^ c  : o godz. 6 min 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 ain.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

B o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o ;>dz.
6 min. 45 rano.

B o  P o d w o 2 o c x y s f c : > % dworca w Pod
zamczu): o godz. J ■ min. 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po
łudnia (pociąg mieszany). 

i B o  I*odwoIoc>T3K»lE: z dworca lwow
skiego głów-ego o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w aocy (pociąg mięszany).mUtYlw U U 75 U .U imUmuizńOłiito min* 11 w U>00Ił8  mięszany).

. . .  , , . ■',*._ m o .-r ; Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
J i u r k • -*--*, iw k I fg g fc  poł‘dnika peBifteńskiego, godz. 12. w Peszcie
Losy *•:■ v   :• upolcor.^o-.i* 9 3, * odoowiada srodz. 12 min 20 we Lw ow ie.
'•SpfrSObloBO* —

W 22 listopada 1880, godE. 10 mi*
nut 50, Akcye kredytowe 286*60, Angio- 
maiti*. 126*90. Akcja benke. Uuie» 111*80, Kolej

odpowiada godz. 12 min 20 we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską” 
wynosi za IV ówierórocze w m i e j 
s c u  3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z 
t ą  1 zł. 35 ct . — Z „Przewodnikiem” 
za IV ówierórocze w m i e j s c u  3 zł.
75 ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za mie-

Teleęraiuy aboż© we z d. 30 listopada, siąe listopad w m i e j s c u  1 zł. 30 
Wi e d e ń :  Pszenica 12— do 12*75 zł., ży- et., p o c z t ą  1 zł. 65 C t.— Prenume-
to 10*60 do 11*50 zł., okowit*, i 1*- 10.000 rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ-
luer pro.-wit 3 6 — do 36*25 zł- — ^ n ^ » dego miesiąca.

Kar. Lnów. 275*— 
poleonsdor *. 371/* 
Renta pap. -  *—
Gal. obligl i&dfnnn 
banku * - - ‘-
! rcpcsoKiauo silno.

ibjłuóoiowa 89*60, Na-
Rub«l papierowy — .— , 
Gailc bank hip. —**•—,
 •—t <ial. listy zastaw.

, • nt\
, U*> ■.! i  r .*. cc'..-

t?annik lwowskiej Izby handlowej i p rzem y sło w i.
Sj=r .• dni-. 20 listopada 18V,

1 .  i k c } «  za sztukę.

kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ^  
Kol. iwow. ezpr.-jas. po 200 zł. w. a. jg 
banku kip. galie. 200 zł: w. &. ,t 
l1 autu kredyt gal. po 800 vt. w. a. .2

8 . L i s t }  z a s t  za 100 2i .

I'ew. cred y t galic . 5 pr. w. a. g .
„ 4 pr. w. a. s  

” ” „ 5 pr. okresowe f
"huku hip . ga lie . 6 pr. w . a -  

„ „ „ 5 pr. w. a. w yło- x
zow alne z 10  pr. prem ią . . 5

L iity  dłużne g. 7- tr . S pi*, w a *■ 
3 .  * Ł s» tj’ d ł n i n e  ** K»0 i t r .  '* 
* góiu. roln. k -ed. Zakład d la  Wal. ' 

i Baków. « ?r l»«. 1 K ie*

4 .  O h l lR l  z« 100 zł.

L oem n iz . galic. 5 prec. m. k. 
t  Olig. koiDuiisi.ne gal. Z ak ł.k red .

w łościańskiego 0 pro . w. a. 
1'oeywzki kr. * r. 10’i*l po 0 pr. w. a.

*S> J mejp u iiw ta  Krakowa
giaalsi»wi?wśi .*. *

b»it»t hoiendorrisi . . .
“ tkht o e a a r rk i.......................... .....
-^apolhondor . .................
1 M n a p e r y a ł..........................................
1 ’bti roszyjski srobrny . . .

n papierowy . . .
ó tn^rek niem ieskick . . . .
- 'i .

274  5 " 277  50 
165 50  16S 50 
294  2 r8
250 255  —

TO
a arpt?vł

ółw-ią żądaia
wa s:?, auete*

,t:r.

97 15 
91 25 
97  15 

*01 50

97  25 
10 1  50

ys 15
92 25 
98  15

102 50

98  25
103 —

72.25
12.35

7 3 4 0  
73  40

K u r s  *  i O j  «« » H. t e j
z ó a ia  17 listopada JS8J.

X. ł»iri<K in z r .n iw ła ,  Płaca żądają. 
Jednolity  d łu g  państwa w banknot.

maj-UBtopad 72.10
luty-sierpień . . . .  72.20

•Jednolity d ług państwa w srebrze
a t y c z e ń - l ip ie u .................. 73.25
k w iecień -p a źd ziern ik ...... 73.2  o

Losy z roku 1854  po 250  złr. m. k 122.75  123.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5  pr. 130.50  131 .—

„ 1860  po 100 z ł. o pr 133.40  134 .—
„ „ 10o4 po 10U z ł. 173 — 173.50
„ „ 1864 po 50  zł. 172 .— 173 . —

Kenty Com. po 42 lir. acatr. . . .  28  30
la sty  zastaw, domen, państw, po 120

zer. 5 proc.................. 143  —  143.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1831 5 pr 1 0O.30  100 70
A.uatr. renta zł. wolna od p o o e  4 pt.  86.60  86.80

9  O M ig m y o  Irofa-Kl-.. ;• pr i;.il iO z*, ca. k.j
- 94

*8 99 -

101 - 102 -
.00 — 101 50

19 50 21 60
28 50 ■?5 50

5 51 5 62
9 54 6  64
9  34 9 44

63 9 74
1 57 i 71
18 1 20

57  75 58 40
99 60 100 50
.•**; 25 !..•■ 25

ozeek
Bskowiuy . 
ilaiicyi . . .
ńiższej Austrpi
Btodituostłotp 
Wągt«r .

104.50 
96.50 
98  50 

105 —  
94 50 
'17.80

97.50 
99 .—
05.50 
95  —  
98  65

Lwow. Ozeru. kolej po 200  zł. wa. w sr 
fo w . kol. że). państw, po 200 zł. uik 
Połud. ko.1., państ. po 200 zł. w. z. . 
i. kol. węg. g*l„ a 300  zł. w srebrz:-

p im i  iądają.
165.50 166 . ; K eglevieha po 10  z ł. » .  s . .
7̂7 75 278 25  j LoSy miasta' Krakowa . . .

, “ * , 1 Pożyozka m iasta Budy po 40 zł. w.
145 . -  145.50  , Palfiego po 40  z ł. m. k. . . .

j Fbrodaeya szpitala A reyks Rudolfa

L  L lM jr B M la w u e  lowwho* | S k ^ e n o l ^  to  “ ł. m. k. ' '
Ogólny rolnie/,o-kredytowy Zakład dis 

U&lteyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Fowsz. austr. zak ł. kr. ztem. 5 pr. w sr. 
t la ł żuk. kr. ziem . Krak. los. w 1 81 . 6 pr 

„ „ w  20  i. 7 pr.
w 361.5V iF

<Jai. fow . kred. w. a. po 4 proct.
po 5 proet.

„ „ po 5 proet *
37 lataek zwrotne . . .

Gal. ban » błp. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro«.
B tuku austro-węgiersa. po 5 Prot*- 
Węg. Tow. zi«m ako. po 5J/n pro 

Zakł. kr ziem sk p;

.  prawem («  *00zł.) |

Pożyczka m. Stanisław ow a (po 20  z ł. w .».) t(3.50 
P o i  Tryestu po 100  z ł. m, k. 126.50

„ „ po 50 z ł . w . a. . 67 .—
W aldsteina po 30  zł. Et k . . . , 82 —
Wir..Jij?ek/rrS'a*. po 20  <ł. m. c. . . 41.50

pł&iią żądaj e 
!? -  
20  25 
38  50 
37  50
18.50 
51 -  
48 25
24.50

16.50 
19 75
38.— 
3 f —  
1 8 . -  
50  —  
47 75

117 .—  117 2 
101.-
105.50 106.50 

95.50
91.75  92.25  j
97  20  97  60  i

j A ugsburg za 100 zł. w. p a.
97  20  97  60  ' Serliu za .100 mark w. p. a.

10 1.75  102.25  i ILraukfuri za 100 m&rk p
102.5 0 ----------1 Hamburg z s  100 inark w e
L01 60  10 1  80  : LondTO *s> 10  U. *7t.

Paryż :00 fr.

3 3 . -
42.50

1 17.35  117 55
46  31  46  35

3 .  A K c y e .

Kol. A lb rech t/ a 300 z ł. 5 pr. «*• * 
Tow. kol. żal. Pressów Tarnów (w . •*  

a 300  z ł. 5 proc. w srer-rzc
kot. pół. po 100 zł. i®, k.

„ „ po lo o  a .  w. ».
Kol. gs

88.25  88.75

gal. la r . L»d. «» 3°° r'

118 30  118.70 
283 .40  283.60 
780  — 7 9 0 . - .

Bank A ngio- anst. 200  z ł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160  u l . .

' N iżs2o-austr. tow. eskomt. po 500  zł.
. Gal. banku hip. po 200  z ł. . . .  —

Gal, bankd. han. i prz. a 200  zł. wpł. 4 0 pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem ski * 200 zł. — .— — .—

1 Banka austro-wggiersk. a. 600  zł. . 8 1 9 . 8 20 . —
Kol. Albrechta a 200  z ł. w srsbrze . 7 6 .— 76.50
Auet. Tow. żeg lu g i par. dun. po 500  zł.m k. 5 5 1 . — 553  — 
Kol. Óe8arzowej E lżbiety po 200  zł. ,, 203.25  203.75
K o i Preszów -T am . (w .e.) a 300  a i . . —
Półowroa st'i«i po 1000  zł. m. k. 2440  2448
K„i. Kat. Ludw. po 300 U. » . a. 272 .—  272.50

1
i:i0 zł. w. a

po 30u *<
U. e*.i«.v 

: ui. , ■
IV. ,. . . .

Kol. Lwo-.T-Ozer. i ^ o .  i i i  ernla a oO(*
a oree. w ii?«*irte 1 r. 1865

w * -  * ' t r. 1367
t r. 186S 
v t ł®7a 

20© sfir ń j»*f-."t. e  «Węg. gai*. kol. 1

.Łoiisy,
Injrt kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. *. 
Ciarego po 40  zł. tn k......................
Tow.la^- V.r't ,\l. «i.,u.

98  — 9 9 .
101 25  101.50  ■

L.MFK C łoitt.
5 60 5 62  -

•-»• 3 .6 1 —  ".63 . —
Korona . . .  , . . —.

! 20 -frankówka . . " 36 .—  9  36  50
81.75  82.25  ; Sossyjaki im pert hł 9 65  — 67  —

105.40 105.80  M a r  związkowy . -  —
1 . 2 —  Srebro .    . ____
104 -  104 50

_  „  103 -  I Ł ‘ wawskloj Izby haańisw el i przem ysłow a).
101.75  102 25  ; Telegrafowany kura wiedeński

1 dni* 20 listopada 1880

90.25  90.50  ! Jednolity d ług państwa w banknotach
9 -5. - 95,50  ) „ w srebri e
89  50  9 0 .— ; Kenta w z ł o c i e ...................................... . .
— .— 89  50  Losy pożyczki z roku 1860 . .
85 . 85 20  A k ays bank* austro-węgi#r*kieg>' .

j „ „ k T od yŁ ow et;# ..................
; Londyn .. . .  . . . . . .
! Srebro . . . . . . .

1 7 8 —  178  50  Napoleondor . .  . . .
38.50  39.50  Dnks>*. .>e**vaki <n*-n . . . .

<04 50  1 0 5 —  100 a i i e k  siam ieokiok . . .

Zł.
72 40
73 40
87 _

131
820 —

286 40
117 50

9 37
5 60

58 —

1



6
P r* y jech &  i d o  Ł w # » a .

dnia 22 listopada 1830.
Hotol Angloiskl.

Pp. H. Janko z Hoszan. Cz. Lekczyński 
z Romanowa. Dr. J  Steuermann z Sambora. 

Hotel Krakowski.

Pp, A. Welczowski z Krakowa T. Ry- 
gier z Warszawy. L. Trzaskowski z Nowego 
Saoza.

Hotel Earopel8kl.
Pp. S. hr. Stadnicki z Rossyi F . J a 

worski z Ostrowozyka. Dr. W. Mochnacki z
Przemyśla. A. Szyszkowski z Sołowa. H. Kil- 
lisohes ze Stryja. A. Zipser z Wiednia.

Hotel Sj§0SK8‘S 
Pp. A. Apriński z Płotycz. P. Jankow

ski z Rosochowacic. Gr. Mermod z St. Crou.
A. Schmidt z Reichenbergi. J. Stanek z Wi- 
szęki .1. Strobach z Sokala ______

Hotol W irm w s H ,
Pp. W. Doiczek z Pacykowa. P. Schle- 

singer z Wiednia. Z Lewicki z Mościsk.
1eVe! Laojsa

Pp. P. W, Lang? z Drezna. J. Wilt- 
schek z Wiednia. J. Koch z Wiednia M. Bru- 
ner z Wiednia. J  Grrund z Wiednii R. Wal
ter z Wiednia.

O d ie e h a l t  z r  L w o w a .
Pp S hr Baden. do Radziechcwa. P.

Nahiik do Birozy, Dr K. Zywioki. do Tarno
pola. J .  Kudrewioz do Krakowa. J. Rakowski 
do Stanisławowa

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 22 lik .pa'a 188C o godzinie 7 rano.

Barometr 746.50mm. przy temp. 0°O. Pay- 
ehro~etr suchy +  0.8 °C. Psychrometr wilgotny +  
0.2'C. Prężność paiy 4 Omm. Wilgoć 82 "I,,. Za
chmurzenie 10. Wiair SE3. Ozon 9.

Temperatura powietrza 4* 0.6’B.
Barometr opada.

S.m. haiy.yiet.. j nad poziom mowa ^73 OOmm

UL .i. W Bi

(7904 1—3) E d j r  &  t
L. 25633. C. k. sąd krajowy w Kra

kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu książeczki udziałowej Towa
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowie
dzialnością ograniczoną Nr. 253 aa 500 zł. 
opiewającej, dnia 20 października 1875 wy
stawionej, aby w przeciągu sześciu mj isięcy 
od dnia, w którym niniejszy edykt po raz 
trzeei w Gazecie lwowskiej zamieszczony zo- 
stan_e, doniósł o tem sądowi tutejszemu, 
gdyż po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie Wincentego Rogalińskiego książecz
ka ta za umorzoną, i nieważną uznaną zo
stanie.

Kraków 8 października 1880.
(7899 1—3) E d y K k

L. 8291. O. k. sąd obwodowy w Zło
czowie rozpisuje, celem zaspokojenia wierzy
telności gal. Towarystwa kredytowi go ziem
skiego w kwotach 26742 zł. 31 ct. i 33039 
zł. 48 ct. z odsetkami a co: od sumy 26742 
złr. 31 ct. po 4 pre., a od sumy 33039 złr. 
48 ct. po 5 ? r od 31 grudnia 1875 bieżą- 
cemi, tudzież z prowizją zwłoki od pojedyn
czych przypadłych ra t w półrocznych ró
wnych \w o tach  od pierwszej sumy po 868 
zł. 87V* et., a od drugiej sumy po 1050 zł. 
od dnia 1 stycznia 1876 zalegających za każ
dą półroczną zapadłą ratę od dnia przypa
dłości, aż do dnia uiszczenia po 6 pr. li ozy - 
się mającą wraz z nadzwyczajnym dodatkiem 
2 pr., w końcu kosztów egzekucyi w kwocie 
19 zł. 82 ct. nareszcie za teraźniejsze peda
n t  w kwocie 22 zł. 52 ct. przyznanych z 
zastrzeżeniem wszakże prawa połąc enia kwot 
na rachunek w międzyczasie zapłaconych, 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Kor- 
SvW z przeległośc.cmi Kiaia i M ytuicaw po- 
wieei Brodzkim położonych, wedle poz. 15 
karty B. nykazu hipotecznego majętności ta
bularnej Korsów, poz 12 karty B. wykazu 
hipotecznego majętności tabularnej Kizia, tu
dzież poz. 12 karty B. wykazu hipoteczne o 
majętności tabularnej Mytnica do p. Ksawe
ry. hr- Komorowskiej należących, powyższym 
pozyczKom za łńpotekę słuzącycu i w tym 
celu postanawia się term in na dzień 12 sty
cznia i 15 lutego 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem w tutejszym c. k. są
dzie obwodowym

Cenę vywołań la stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
179000 zl. w. a.

W pierwszym i drugim term nie do
bra te niżej eeny wywołania nie będą sprze
dane.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny wy
wołania mianowicie sumę 17900 zł. a. w., 
bądź w gotowiźuie, bądź w książeczkach ga
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zaeuwmych gslieyjsk go Towarzystwa kre
dytowego, lub austryackn-go banku narodo
wego, albo też w galic. oblig*cyach indem- 
nizaeyjuych, wedle ostatniego tychie kursu, 
nigdy jednak nad wartość nonunilną tychże, 
do rąk tfomisyi licytacyjnej jako wadyum zło- 
żyć.

Gdyby dobra te, w pierwszym lub drugim 
terminie przynajmniej za cenę kupna sprze
dane nie zostały, wyznacza się w celu uło
żenia ułatwiających warunków term in na 
dzień 16 lutego 1881 o godzinie 10 przed 
południem, z tym dodatkiem, iż uiestawają- 
cy n r terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawsjących przystępu
jący będą uważani.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziem
skie, Ksawerę hr. Komorowską, Stanisława 
hr. Komorowskiego i znanych wierzycieli 
hipotecznych do rą£ własnych, zaś niewia
domych właścicieli prawa służebności prze- 
chodu, przejazdu i przegonu bydła przez 
parcele gruntowo sprzedać się m&iący* h dóbr 
w wykazie hipotecznym wymienione, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, którzy by po dniu 
14 sierpnia 1880 do ksiąg gruntowych weszli 
w e sz c ie  wszystkich wierzyciel, którymby 
niniejsza uchwała, licytację rozpisująca, lub 
jaka inna późniejsza w tej sprawie, z jik ich - 
bądz powedow, albo wcale nie, albo wcześ
nie przed terminem licytacyjnym nie mogła 
być doręczoną, przez edyKta, i równocześnie 
w osobie adwokata Wesołowskiego z zastęp- 
Biwem adwokata Billeta ustanowionego ku
ratora.

Złoczów dnia 30 października 1880. 
(7912 1— 3)

L. 2636. C. k sąd powiatowy w Oles-

ku w celu uzyskania na rzacz zakładu kre- 
; dylowego włościańskiego kwoty 78 zł 90 et. 

w. a. z odsetkami po 10 pr. od 25 czerwca 
: 1876, aż do dnia rzeczywistej zapfaty tudzież 
: dalszemi 3 pr. odsetkami od kwoty w należy- 
| tem czasie nieuiszczonąj na koniec na zaspo- 
1 kojenie kosztów w kwocie 7 zł. 18 ct. w a. 

i obecnie przy znaczony eh kosztów egzeku
cyjnych w ilości 6 zł. 27 ct. w. a rozpisuje 
przymusową sprzedaż realności, ciała tabular
nego niestanowiącej nieobjętej masy spadko
wej, a dłużnika Mikołaja Szyngiery własnej 
w Sokołówce pod 1. kons. 79 położonej, ze 
wszelkiemi do tejże realności należącoiri w 

! protokole zastawniczego opisania z dnia 2 
; czerwca 1876 wymienionemi gruntami i przy- 
! należytościami w drodze publicznej licytaeyi,
! która na dniu 23 grudnia 1880 dnia 28 sty- 
! cznia i dnia 24 lutego 1881 każdym razem 

o godzinie 11 przed południem w tutejszym 
sądzie z tem, że na pierwszych dwóch ter
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak
że i niżej ceny wy woł unia, przedaną zostanie, 

j Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł.
1 w. a., a wadyum wynosi 30 zł. w, a 
! Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania tej realności wol
no w tusądowej registraturze przejrzeć.

1 Olesko dnia 10 Upea 1880.
(7920 1— 3) k o n k u r s  L. 20690.

na posady: 1) c. k ekspedyenta po- 
cztowego przy nowo otworzyć się mającym 
c. k. urzędzie pocztowym w Kutkorzu w 
Starostwie Złoczowskiem za kontraktem służ
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł., z r^czne- 
m i i  poborami: płsey 150 zł., ryczałtu kance
laryjnego 40 zł. i ryczałtu w drodze ugody 
wypośrodkować się mającego za pieszego po
słańca do przystanku kolejowego przy pocią
gach Nr. 5 i 6 w tejża miejscowości. Ry
czałt ten może najwięcej 120 zł, roeznie wy
nosić ;

2) c. k. ekspedyenta pocztowego w 
Słotwiuie w Starostwie Brzeskiem za kontra
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 
z roczuem. poborami pł»cu 2()0 zł., ryczał
tu kancelaryjnego 60 zł., dodatku na mani
pulację 240 zł. i ryczałtu za pocztę posłań- 
czą w kwocie 700 zł.

Podania co do pierwszej posady nale
ży w przeciągu trzech, zaś co do drugiej w 
przeciągu czterech tygodni wnieść do e. k. 
krajowej dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 listopada 1880.
(7907 1—3,1 E d y k t

L. 4528. C. k.' sąd powiatowy podaje 
do W ia d o m ośc i ,  że celem zaspokojenia sum 
210 zh  51 ct. i 196 zł. z pn. od masy 
spadkowej ś. p. Marcina Pytlika e. k. uprz. 
galic. zakładowi kredytów włościańskiemu 
we Lwowie należącej się, odbędzie się w 
dniach 23 grudnia 1880 i 31 stycznia 1881 
każdj na razem o godzinie 10 z rana w gma
chu iilądowym publiczna licytacja posiadło
ści wyii hip. 7 ks. gr. Myślachowiee objętej 
dłużnika Marcina Pytlika, a właściwie tegoż 
masy spadkowej własnej.

Oeaę wywołania stauowi wartość ssa- 
cunkowa w kwocie 800 zł.

Wadyum wynosi 80 zł. w. a.
Na obydwu terminach realność ta po

niżej ceny szacunkowej nie będzie sprze-

galis. zakładowi kredytowemu włościańskie
mu we Lwowie należącej się, odbędzie się 
w dniach 20 grudnia 1880 i 27 stycznia 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym publiczna licytacja posia
dłości wyk. hip. 106 ks. gr. Karniowice ob
jętej dłużników Józefa i Maayanny Zająeów 
własnej, i posiadłości wyk. hip. 74 k,;. gr. 
Karuiowieo objętej, dłużnika Józefa Zająca 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 500 zł. w. a.

Na obydwu term irach posiidłcśei te 
poniżej ceny szacunkowej nie będą sprze- j 

dane. ;
Resztę warunków licytacyjnycn oraz 

wyciągi hipoteczne, i akt oszacowani, m o - , 
żna przejrzeć w tutejszej registraturze. j

Chrzanów d. 2C sierpnia 1880. i

(7910 1—8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4116. C. k. sąd powiał owy w Ja 

rosławiu oznajmia, iż stolarz z Jawrosławia, 
Karol Zółkiewiez, za umysłowo chorego u- 
zaaay został. Kuratorem Marcin Zachurkie- 
wicz z Jtrosłiw ia.

Jarosław 29 kwietnia 1880.
(7903 1—3) E  <f y  k  t ,

L. 24718. C. k. sąd krajowy w Kra
kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu policy asankuracyjnaj przez dy- 
rekcyę towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie wystawionej, na okaziciela ćmie- 
wającej, zabezpieczającej kapitał pośmiertny 
w kwocie 12000 zł. licz. 883 zaopatrzonej, 
aby o tem w przeciągu 6 mieeięcy od dnia, 
w którym niniejszy edykt po raz trzeci w 
ogłoszeniach urzędowej „Gazety Lwowskiej' 
zamieszczonym będzie, sąd tutejszy zawia
domił, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu wymieniona powyżej polica asseku- 
racjjna za umorzoną i nieistniejącą uzna
ną zostanie.

Krafeó w 15 października 1880
(7621) & m » ttittijfe .

Sm iRamen ©r. iOłujcftat be? ftatfer?’
©a? f. f. ®rei?geridjt iu &'oi»teubmg f)at 

iiber Slntrag Oer f. f. ©taat§anń>altjdjaft ddto 
25 Dftober 1880, Q. 5413, erfaunt, baji tn 
!Kr. 31, II  Safjrgang, Oer iit SiinCon erfd)eó= 
nenben „greifjeit' ddko 31 Suni
1880 ber SlctifeL „Śńe (dpuetjenfdje Sliściićir 
6emegung“ ba§ S^rgefjen nad; § 305 ©t. ©., 
ber Ślrtifel „©nglanb' ba§ S3erbredjen nnd)
§ 65 l i t  a ©t. ©. unb bie Strtifel: „Śtn offe* 
nef SBort cm bas beutfdje proletariat" unb 
„®ampjTieb“ ba§ Serbred^en naĄ § 58 lit. c. 
©t. ©. unb § 59 lit. c. ©t begrihtben 
uno to erb nad) § 4u3 ©ś, p .  D baś SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer geitfd^rift au§ge- 
jprodjen

Sorneuburg, am 28 Dctober 1880.

5Da§ !. I. SanbeSgerid^t afó Prekgeridjt 
in  S ^ ra  ^at auf Slntrag ber !. !- ©taatSan* 
toaitjdjaft mit bem (Srfenntniffe nom 26 Ccto* 
ber 18h0, g l. 4042, bie SKeiterberbreitung ber 
.geitjdjrift „N trodai lis t“ SRi. 83 bom 23 D* 
ctober 1880 toegen be§ 2lrti!eil „Z tdaji broj 
naśtiga lista" bi§ „ jaujo napred" naĄ §. 300 
©t. © unb § 24 Prefjg. berboten.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg h-poteczny można przejrzeć w tutej
szej registraturze.

Chrzanów d. 28 sierpnia 1880.
(7905 1—E) E d y k t .  f

L. 28538. C k. sąd krajowy w Kra •; 
kowit zawiadamia Kazimierza Narbutta i  ży
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że na 
pozew wekslowy przeciw memu przez dy- : 
rekcyę towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie o zapłacenie 357 zł. 71 : 
(.'te % pn. wydano nakaz zapłaty z dnia 14 l 
lutego 1879 1. 4936 i że dlań ustanowiono i 
kuriicorcm adwokata Hąjdukiewicza z sub- I 
sty tu cy ą  adwokata Pieniążka i temuż nakaz 
płatoiczy doręcza się. Poleca się więc po
zwanemu, ażeby kuratorowi potrzebnych do
kumentów. udzielił lub innego Zastępcę sądo
wi doniósł, w razie przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
muąisł.

Kraków dnia 5 listopada 1880.
(7908 1—3) .JE A  j  fe  t .

L. 4213. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. a. względnie 178 zł. 33 ct. z pn. 
od Józefa i M-śryasuay Zająców c. k. uprz.

(7919) { ©rfeiwtutffe*
3m jJłamen ©r. SJłajeftdt be§ S atfer§ !
® af f  !. £anbc§= al§ Pre^ąeiL^t gu 

SBien |a t  auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fd^aft iiber unter ©tn^m burcf) ben Unterfu= 
ajung§ricbter gufolge 3tudtritt§ ber ! f. @taat§«
antoaltjdjaft nacb § 109 ©t p . D. erfolgte
©tnftedung ber i8orumerfucf)ung toiber Slbolpf) 
^u l!a  eafannt, baM ber S n |a lt ber 5Hr. 2*7 
ber »eitjd)rift „SBiewer ahgemeine Deiiun9". 
©ed^^U^r Slbenbblatt brm 5 Dctober 1880, 
in bem Śluffa^e „223ten, 5 0ctober“; fe^ner 
uer Sul)at ber 9łr. 218 berfelben 
©edj^h jr=2lbenbblatt bom 6 Dctober 188u, 
tu bem Sluffa^e „SBien, 6 Dctober1-, enblicb 
ber Smfjalt ber 91r. 220 berfelben śeitfdjrift, 
©ecb§ = lX£>r = Slbenbblatt oom 8 Dctober 1880, 
in bem Sluffafce „223ieu 8 Dctober", ba§ 22>er* 
bred^en nad) § 65 a ©t. ©. begriinbe, r.ub e§
toirb naq  § 493 ©;. p .  D. baS 23erbot ber
S23eiterberbreitung biefer 2)rudfcgrifteu au§ge* 
fprocljen.

S23ien, am 18 Siobember 1880.
223*ittenr)iIIer m p.

pittinąer m p.

iRamen ©r. 3Jłajeftdt be? S?aifer5! 
I f. SanbeSgmcljt in 223ien a!4

Pre^gerid^t fjat auf Slntrug ber l  f. ©iaat?* 
antoaltfcf)aft erfannf , b a | ber Snfjalt ber 
iRr. 255 ber ©rudfd^rift (l223iener aĆgemeine 
i)eitutug“, ©ecf|§'Uf)r=2ibenbblatt bom 13 5Ro= 
bember 1880, in bem . itfiien, 13 iRobember“ 
beittelten Slufja^e ba§ 23errbrecgen naclj § 65 
a ©t. begritube unb e§ totrb nuĄ § 493 
©t. p .  D. ba? aSerbot ber SC3eitertierbrei= 
tung biejer ©rudfdljrift aulgefprod^en.

223ien am 17 -ŚRobember 1880.
223eitten9iher m. p.

Pittinger m. b.
(7390) %  Eemttniffe,

®a? 1. f. Dberlanbe&geridjt im Sbnig* 
retd^e 93o^men ^at naĄ) ^n^iórung ber f. f. 
Dberftaatóantoaltfdjaft md bem ©r^enntniffe 
boni 11 Dctober 1880 3* 30334, bie 233eiter«= 
be^breitung ber ® fu aj$ rift „®rtticr beutfcĘ)= 
bb^mijd^er Parteitag SarlSbab, am 3 Dftó= 
ber 1880. 23erlag ber beutfcfjen Slbgeorbneten 
au? 93o^men. 5Drudt bon fifranied & Somp. 
Sarl?bab“ naĄ § 65 a ©t. ©. berboten.

®a? !. f. £anbe3geridji al5 ©IrafgeriĄ 
in P rag  fjat auf Slutrag ber f. f. ©taat3an* 
toaltfd^aft mit ben ©rfenntniffen bom 11 unb 
15 Dctober 1880, 3 3  23664 unb 24084, bie 
l&eitetwrbreitung uer ^cifd^rtft „Delrnck? 
listy“ iRr. 19 bom 6 Dctober 1880 toegen be? 
2lrtiW? „Soubnl praco s kapital«r»“ aad^ § 
302 ©t. ©., bann toegen be? 2lrtifel? „Pro" 
zpivam pisei o hladu“ naclj § 35 a ©t. © 
ferner ber 3«tfd)rift „233unrag£ - 9teoue auff 
93o^men 9łr. 41 boni ) 1 ©ctober 1880 toe* 
gen be? fie.tandet? „Prag, 10 Dctober" nad) 
§ 65 a ©t. ©. oerboten.

(7916) 31 42047

Sm Stonfurfe iiber ba? 23ermbgen be? 
2Rofe? Kramer ^!aufman tn Semoerg, toirb 
ju r £iquibirung ber nadjtrćiglidj angemelbeten 
gorberungen be? 2g ita | Wohhntith per 406 
u. 28 fr. f. 9R. © unb ber Jetti Kramer 
im ©efammtbetrage pr. 3886 ft. 84 fr 5223. 
fiR© bie ©agfa^rt auf ben 13 ©egember 1880 
nm 4 Uljr 0L>UZ. im 93ureau 5Rr 2 angeorbnet, 
toobon bie ©laubiger. bie i^re goebernngen 
anget ietbe+ f)aben in S nrn +ni^ geftelit toerben. 

fiemberg am 15 iRobember 1*80. 
fiit oen f. f. 5fonfur?fommi|far 

©er f. f. £anbe?gericf)t?ratl)
Jasiński.

(7697) L. 15894.
P r o t o k o ł o w a n i e  Ł r m y .

G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zap isno  w rejestr 
handlowy d k  firm pojedynczych firmę „Go
rzelnia Staiisław a Kopczyńskiego w Bogi i  
nówce

Tarnopol dnia 10 listopada 1880.
(7896) L. 15857

ł  ‘otokolow anie firmy.
C. k 3ąd obwodowy w Tarnopolu jakc: 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „A. 
Sternschuss" dla wyrobu wódki i wypusu 
wołów w Bitkowcaeh i Mszańcu.

Tarnopol dnia 10 hstopadi 1880.
(7898) L 16080.

P r o t o k o l o w s i n i e  f i r n r y  
C. k. sąd obwodu wy w Tarnopolu jako 

sąil handlów; ogłasza, iż zapisano w rejestr 
bandLwy dla pojedynczych firmę „J.
Kimmelmanna' dla wyiobu wódki i Wypa
su wołów w Wolicy sąd. powistow Grzy
małów.

Tirnopol dnia 10 listopada 1880.
(792;. ■ 1 > |l o i« u n le .

L. 8544. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych i 'nne akta służyć 
mające do założenia kBiąg gruntowych dla 
gmiay Podpieczery zostały w tut. c. k są- 
dzie powiatowym do przeglądu w godzinach 
urzędowych wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania przyjmywane będą pisemnie lub 
ustnie dnia 30 listopada 1880 o godzinie 9 
rano.

O czem interesowanych iaw adamia się.
Komisja hipoteczna 

Tyśmiemce 19 listopada 188C.
(7909) ^

L. 5271. 0. k. sąd powiatowy zawia
damia, iż akta dotyczące założenia ksiąg 
gruntowych, dla gminy „Rasitowce z Duu- 
kowcami i Ścianką" do powszechnego przej
rzenia w tutejszym cądzie złożone zostają.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
■zów posiadauia wnoszone być mogą do 1 
grudnia 1880, na któiym dalsze dochodze
nia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Grzymałów 14 listopada 1880.



7
(7879 2—3) ^ d f k t

L 10257. C k sąd obwodowy w Sta- 
*6sław w e nimejszem wiadomo czyni, że
* sprawie egzekucyjnej Stamsław wskiej ką
ty oszczędności przeciw Samuelowi i Sisłi 
^lazerom o 5902 ił. 255 zł. i 255 zł. a. w 
1 pa. egzekucy na sprzedaż w drodze pu 
(•licznej licyta yi realności pod 1. k. 144/166
* 135/144 m. w Stanisławowie położonych 
^ jednym tyJto terminie a to w dniu 29go 
li»topada 1880 o godzinie 10 rano pod uL.t- 
'fiąjącemi warunkami przedsięwzięta będzie.

Cena wywołania 13348 złr. a. w. 
Wadyum 668 złr a. w.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania w tusądowej 
r*gistraturze są do przejrzenia.

Stanisławów 16 października 1880. 
(7878 2— 8) O to w lw an cn eM l* .

L. 18171 Pan Teodor Pareński nomi
nowany Notaryusi w Snawinte, wykonał 
Przys ęgę służbową dnia 3 listopada 1880. 

Z Bidy sądu krajowego wyż zego.
Kraków 16 listopada 1880.

(7716 2 - 3 )  i l ś y k l .
L. 14704 C k. sąd obwodowy w Sam 

borze ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności Karola Barańskiego w kwocie 15 złr 
*• w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie
* dniach 27 stycznia 1881, 24 lutego 1881 
i 24 marca 1881 o godzinie 10 rano przy
musowa licytacyjna sprzedaż sumy 3000 zł. 
m. k. wedle Dom 466 pag 230 n, 92 w 
stanie biernym dóbr Chłopczyce na imię A- 
hieli KuuariowsKiej zapijanych na rzecz 
Józefa Hipolita dw. im. i Anny Olgi dw. 
ha. Delinewskich zaintabulowane.j, pod na- 
stępującemi warunkami.

1. Cenę wywołania stauowi kwota 
&000 zł. m. k. zaś wadyum 300 zł. w. a.
słożyć się mające w gotówce w książeczkach 
tasy osz> zeduości Samborskiej w listach za
bawnych Towarryst-ia kredytowego ziems
kiego we Lwowie lub w cbligrcyach indem- 
Hizaeyjnych wedle kursu w „Gazecie Lwow
skiej" notowanego.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Dla wszysts eh ty .h , którymby uchwa
la niniejsza wctle nie lub nie wczas dorę
czoną została, jak niem ej tych którzyby 
po dniu 20 września 1880 jakie prawa rze
czowe do rze zunej sumy nabyli usianowm 
Ho kuratora w osobie adw. Dr. K o b a  w 
Samborze

Sambor 26 października 1880.
[7885 2—3) k  a  f  k  ł

L 3498 C. k. sąd p wiato wy w Strzy
żowie za fiad m.a, iż dnia 14 diednia 1880, 
17 stycznia i 15 lutego 1881 zawsze godz. 
i rano, tgzezucyjua sprzedaż realuoś i pod
* k. 6 w Jawo niku położonej, Sobestyc.u i 
Maiy Poezesów własnej, Ciaia tabularnego 
iies‘auowiąoej na zaspokojenie wierzyteluns- 
d Judy Schiffa w resztu ąeęj w- kwocie 166 
ił. 8 i et. z p przedsięwziętą a przy trze- 
sim terminie także niż j ceny szacunkowej j  

iprzedauą zostanie
Cena wyw iania 200 zł.
Wadyum 20 zł w. a 
Akt opisania, oszacowania 

runków licytacyjnych są w altach  do 
rżenia.

Strzjżów 20 października 1880.
[7880 2 —3) © b w Je* » c* c » il©

L 14264. C. k. sąd obwodowy 
Howski niniejszym edyktem wiadomo 
iż p p. Lazar i Selda małżonkowie Perlstei- 
Howie przeciw z miejsca pobytu niew ado- 
o»ej Walery! Radeckiej o unieważnienie kon
traktu kupna i sprzedaży realności pod l. 
213 w Tarnowie ua Strusinie położonej, po
lew wnieśli i o pomoc sądową prosili w sku
tek czego termin 45 dmowy do obrony za
kreślono.

Ponieważ pobyt zupozwanej Walery i 
Radeckiej jest niewiadomy, i uchwała z duia 
12 lutego 1880 1. 2124 tejże dorę-zoną być 
kie mogła, przeinaczył tutejszy sąd dla za
stępstwa na koszt i niebezpie zeństwo zapo
d a n e j  tutejszego adwokata dr. Bingelheima z 
substytucją adwokata dr Salomona t>a kura
tora, z którym wniesiony spór według usta
wy ’,-yw. dla Galicyi przepistu-^ przeprowa
dzonym będzie.

Tym edyktem przyoomina się zap >zws- 
Uęj, ażeby w przeznaczonym czasie alb > się 
sama osobiście st-iwiła, albo potrz-bue doku- 
menta przeznacz . emu zastępcy udzieliła lub 
U i innego obiońcę obrała i tutejszemu są
dowi oznajmiła góluie d broui.uia pre*-m  
przepisany h środków użyła inaczej z .jej opó
źnienia wynikające skutki sama scbie przy- 
piaaćby rou-iała.

W Tarnowie 21 D aźlz iernika  1880.
(7883 2—3) K d y k t

L. 2768 C. k. sąd powiatowy w Mi^u- 
Jińcach ogłada, że celem zaspokojenia ^ie- 
r iytelności Salamona Klein w kwocie 309 
'ł .  w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 20 g/ud ia 1880, 24 stycznia i 28 
lutego 1881 o godzinie 9 z rana przymu-io- 

licytacja realności uieGbularuej Iwana 
Worozbyta pod Nr. k 170 w Na tssow iena 
**a Pierwszy h dwu termi ach z < nę wy
wołania lub wyzezą, na trzeć u* zaś terminie 
*a jakąkolwiek cenę.

reszta wa- 
przei-

Tar
czyni,

Cena wywołania wynosi 1800 zł.
Wadyum 180 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokół za

stawniczego opisauiw i oszacowania przejrzeć 
można w t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Mikulińce dnia 3 sierpnia 18-=0.

(7825 2 - 3 )  E  d  y  k  t -
L 46820. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie oznajmia, że celem zaspokojenia sumy 
lesztującej 3000 zł. w a. z pa. na rzecz p. 
Teodora Glizelli odbędim się w tymże są- 
d ie przymusowa sprzedaż publiczna realnoś
ci pod 1. 739*/«we Lwowie, wedle Dom 222 
pag 251 u. 1 haer. Salomona Yer.aufa wła
snej a to w dwóch terminach t. j. dnia 18 
sty znia i 22 lutego 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na których to terminach 
L la o ś ć  ta tylko p o w y ż e j  ceny szacunkowej 
lab za takową sprzedaną M * 1®-

Oene wywołam stauowi 31480 zł.
Wadyum zaś w kwocie 3150 zł. zło

żone być ica .
Bliższe warunki licytacyi, akt ocenie- 

n  a i wyciąg tabularny mogą być przejrzane 
w registraturze tegoż sądu

Dla tych wierzycieli, któr.yby po dniu 
6 października 1880 d- hip teki powyższej 
realności weszli, lub którymby uchwala li
cytacyjna, lub też którakolwiek następnie za
paść majaca z jakiegokolwiekbądz powodu 
d o r ę c z o n ą  “być nie mogła ustanawia się ku
ratora Dr Mauscha z substytucją adw. Dr 
Dziubińskiego i o tero się tych wierzycieli 
niniejszym edyktem zawiadamia.

Lwów d iia 6 listopada 1880 
(7769 2—3) 05 d  y  Si t .

L. 8150/cy w C. k. sąd delg. miejski w 
Nowym Sączu zawiadamia i i  celem zaspo
kojenia wierzytelności Leona H rb ta od dłu- 
żu ke Wojciecha l.achs w kwocie 86 zł. w. 
a z pn. wywalczonej odbędzie się w tymże 
sadzi1 publiczna przymusowa sprzedaż ciała 
h i p o t i g o ,  H  N. D. 84 w T rz e trie ,,-  
me położonego wykazem tupot. 1. -8  oDję 
tftsro na unię dłużnika Wojciecha La ha wpi
sanego na kwotę 1676 zł. 73 ct. oszacowa- 
nee^ na duiu 21 grudnia 1880, o 10 go- 
dzuiie przed połuduiem a to za ce ię sza
cunkową lub powyżej tejż- a nawet i pom- 
icj ceny szacunkowej, jednakie me ymmccj 
s my na zasjioko,jenie wierzytelności Z >kła- 
du kr*-dyt>wego włościańskiego we Lwowie 
^  kwocie 200 zł. w. a z pu. P0^ 3; / ’

Wadyum lieytacyjoe wynosi 168 zł. 
wy, iąg hipoteczny, pr tokół oszacowania 
sprzedać się mającej realności tudzież r^- 
s .ta  warunków licytacyjnych mogą być w 
regi itraturze sądowei w urzęd wych goaa- 
nai h przejrzane. , , . , ,

Wierzycieli hipoteczny h. którzyby do 
hipote i sorzedać się mając-i-i realności po 
dniu 9 sierpnia 1878 weszli, zawiadamia 
się o ni dejszej licytacyi dc rąk ustań 
nego kuratura adw. Dra Zslet'bowskiego w 
Nowym Sijczu l  substytucy% Dr<; Z(elms*u

g t ‘ Nowy Sącz 10 październik  18oO.
(7864 2— 3) K  <• y  k  b

L. 5685. Odm śme do 'dyk .u  f g ł o s ^  
uego w Gazecie l-ow ski-j 1- 141 142 i 143 
z r. 1880 wyznacza ię A; -pr 'edaiy m eu- 
bularn i realności Wencla Katarzyny Jacy 
szyn pod i. konsk. 623 w N -dwórme^ poło
żonej na rz ez Jo sh  Mehr pto 140 zł. 
termin trzeci hcytac-yjny na dzień 21 stycz- 
n a  1881 o 10 godzinie przed południem, 
Qa któr,m  ta nalność Lkże niżej szacuu 
ko w *j wartcści 170 zł. wynoszącej sorzcda-.ą 
być moi .

Wadyum wynosi 17 m . .
Cenę ku .ma należ? z i łacie do 30 dni 

po z a tw ie rd z il i  licytacyi. Nabywca wlaisu 
przejąć niewypowiedziane długi, kto-ychby 
wierzyciele przyjąć nie chcieli aż do w«so- 
koś-i ceny kupna,

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 29 października 1880.

(7795 2—3) rik;hTra®«»M*«»4o.
L 14557. C. k. sąd obwodowy w Sam

borze podaje d ' powszechnej wiadomość, 
ii na zaspokojenie pretensji w resitującej 
kwocie 1934 ?l 87 ct. kssy oszczędności 

1 miasta Sambora, przymusowa sprzedaż w 
iw  drodze publicznej liiytacyi realności pod 

1. kons. 120 d /5  n. w dzielnicy lwowskiej 
i w Samborze położonej wedle dom. V III pug. 

J7 n. 1 ha‘T. dłużników Jaof. i Tei tili małż. 
GiUtowskich dnia 27 stycznia 1881, dnia 
24 lutego 188 , i dnia 31 marca 1881, każ
dym raz-’m o godzinie 10 rauo w tu t jsrynt 
sądzie pod nast*t pującemi waruukami się od
będzie: . .

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę ezac nkową w k «ocie 4487 zł. 92 ct. 
w &•

2. Zakład wynosi 10*/, reny wywoła
nia czyli sumę 448 zł.

3. R alai ść ta zostanie na pnrwszych 
dwóch termiuach tylko za lub wyżej_ ceny 
szacunkowfj, na trzscim także i n u  ej tako
wej sprzedaną, lecz nie niżej kwoty równa- 
iacej się sumie wszystkich długów z przyn. 
na tej re-ln ści zahipot‘'kow uych

4 G ivby rcalnoś.- ta na ż -dcym z 
nowTŻszych terminów sprzedaną ni.- zo-tała, 
uateu zas u.tanawia się dla ułoieuia lżej

szych warunków nowy termin na dzień 7 
kwietnia 1881 o godzinie 10 rano, na któ
rym wierzyciel, hipoteczni tem pewniej ja 
wić się mają, o ile że mejawiący sję jako 
przystępujący do większości głosow jawiących 
się uważani będą

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszosąduwej registraturze.

O te zawiadamia się kasę oszczędnoś
ci miasta Sambora, Jana i Teofilę ma iż. 
Gilatowskich, kasę mieszczańską tak zwaną 
lat,ową w Samborze do rąk przewodniczącego 
Józefa Stradiota c. k. urząd podatkowy w 
S .mborze, p. Aut minę Kriegseisen, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którymby ni
niejsza uchw ł* albo wcale nie, albo w na
leżytym czasie doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby erawo zastawu na powyższej 
realności po dniu 31 sieronia 1880 uzyskali 
przez kuratora adwokat?. Dra Budzynowskie- 
go z zastępstwem adwokata Dra Wiiza.

Sambor 19 października 18^0.
(7914 1 - 3 )  JG d  y  k  U

L. 7379. 0. k. sąd powiatowy w Turee 
zawiadamia niuiejszem M. Sthneideberga 
z obecnego miejsca zamieszkania niewiado
mego, iż celem doręczenia napisu pozwu 
de t;r. 21 wrześ ia 1880 1. 6587 z terminem 30 
listopada 1880 przez S anisława Kuzia prze
ciw Samuelowi Kann i nieobecnemu o roz
wiązanie umnwy kupna i sprzedaży zegarka 
złotego z łańcuszkiem z pn. wniesionego, 
kumtora w osobie p. Jana Kunasiewicza 
zamianował, któremu nieobeeny potrzebnej 
informacji udzielić lub innego zastępcę wy
brać, i u tem tutejszy sąd zawiadomić ms.

Turka dn’a 6 listopada 1880.
(7911 1—3) Si <5 I  ś  «■

L. 2268. W dciath 16 grudnia 1880, 
20 bticzHia 1881 i 17 lutrgo 1881 o godzi
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym Są<jzie 
p r z y m u so w a  sprzedaż łąki i gruntu ornego 
za P e n  kopem zwanych do realności pod J. 
s 53 w Hrus/owie w Starostwie £)r hnbyc- 
kietn należący, h, n a -y  spadkowej po ś. p. 
Truz Keiyu własnych na zaspokojenie wie
rzytelności Wasyla Kezyna w kwocie 38 zi. 
80 ct w. a. i, pn

Oeua wywołania 120 zł.
Wadyum 12 złr
B liższe warunki przejrzeć można w są

dzi-. K uratorem  dlu niewLchunych wi^rzy- 
ci.di jest p Al ksand er Jurkiewicz w M id e-  
nb-acb.

M donice dnia 9 kwietniu 1880.
(7870 1 —3) *2 H j  U  t*

L 40114 O. k. sąd krain wy we 
Lwowie otwiera uiniejszem k o ik u rs  na 
wezy di-k ruchomy, jf-kottż na wszystek nie
ruchomy, a w kraiaeb, w których obowią
zuj • u tawa konkursowa z duia 25 grudnia 
1868 Nr. 1. D. p. p. poh-żony majątek 
Missy Fischer właścicielki realności.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. Ir. sądu krajowego p. Mi- 
kł-szewskiemu jako komisarzowi konkursowe
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta
nawia się panu adw Dr. Feiiesa wzywając 
zarazem w Przycięli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania i eh 
pr-tensyj, poesynili swe wnioski co d, za- 
twieidzenia tegoż, lub ustsnowieuia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy
znacza s :ę termin na dzień 14 paździer
nika 1880 godzinę 4tą p i p łudniu w biu
rze Nr. 6.

Ktokolwiek chce wystąpić * jakąbądi 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tjm  sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tainźe szkodliwych 
skutków nrawnych przed upływem 15 g ru
dnia 1880 i podać ą na terminie na dzień 
13 stycznia 1881 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeń'twu, chociażby na
wet o nią spór już był wyto zooy.

Wierzycielom, którry zgłoszą się z-< 
swemi pretensjam i, przysłużą prawu wybrać 
na tym ternrnie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy m »y, zastępcy ouego i człon
ków wydziału wierzycieli inue osoby, posia
dające ich zaufanie.

N i terminie, wyzniczouym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ina być usiłowaue przyprow adzenie do akut- 
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

D Isze ogłoszenia w toku rozprawy 
k o n k u rso w e j umieszczane będą w „Gare ie
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 października 1880.

(7901 1—31 E d y U t.
L. 978. C. k. sąd powiotowy w Tu 

chowie zawiadamia z życia i miejscu, pobytu 
niewiadomego Jana So vę, syn* Mikołaja, 
aż by w przeciągu jedn-go roku w tutej
szym c k. sadzie zgłosił i s voją do'.Lracyę 
do przyjęcia su ad ku po zm nłym  n-̂  dniu 1 
lutego lt/50 M kołajti Sowie wniósł, n i-  
czsj pertraktiC/K z zam ld o a u y  i spadko
biercom i z kuratorem ustanowionym Jm em  
Sową i. Gromnika pr/eprowadzeria będzie

Tuchów dnia 20 września 1880

(7915 1—3) F  d  y  k f c
L • 46750. C. k. sąd kra owy we Lwo

wie mniej-zym edyktem wiad mo czyni, że 
na prośbę Piotra Gerharda z daia 18 paź
dziernika 1880 1. 4b750 dozwolono wykre
ślenie intabulowanego na rzecz Jena Dorlu 
w stanie czynnym realności pod l. 615 i 
806V* prawo odkupu tjchże realności.

Dla ni-wiadomego /, życia i miejsca 
pobytu Jana Dórla ustanowiono kuratora w 
osob e adwokata Dra Nurkowskicgo z sub- 
stytucyą adwokata Dra Kuczkiewieża

Wzywa się więc Jana Dórla, wzglę
dnie jego spadkobierców by, s ę w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuż potrzebnej informaeyę udzielili, gdyż 
wynikające z zaniedbioia skutki sim i sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 6 list.pada 1880.
(7877) ©frwsiitfisewfrwm**.

L. 1951. Prezydent c. k. sądu kraj - 
we go wyższego reskryptem z dn a 9go listo
pada 1880 1. 5564 prez zamianował na 1 
kandencyę w roku 1881 nrzewodnicząęym 
Trybunału sądu przysięgłych przy e. b. s\- 
dzie krajowym w K ratow e przełożoa g > 
c. k. -sądu krajowego kar ego Alek<aad a 
Kaweckiego a zastępcam przewodniczą*ego 
c. k. Radców Ignacego Łibaczewskiego, Mi
chała Nowaka, Piotra Smolarskiego, Jana 
Leicham cheidera, Karola Ebuera i Anasta
zego Mikuszewskiego.

Go mniejszem podaje się w myśl §. 
301 ustawy z dnia 23 maja 1873 do wi»o -  
mości ,z nadmieoieniem, że I kadencTa -ą- 
dów przysięgłych rozpocznie się posiedź niern 
w dniu 10 stycznia 1881 o godzinie 8 rano 
w gm> chu sądowym pr/y ul św. Michała 
w sali na 1 piętrze.
Prezydyum c. k. sądu krajowego kar ego.

Kraków duia 16 listopada 1880.
(7881) E  d  )  k  t

L. 6397. O. k. są l powiatowy w Bro
dach zawiadamia, że c. k. uprz. giii,*, kolej 
Karola Ludwika na mocy § 36 ustawy z 
dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz u. P. wnio
sła pud duiem 15 ezsrw a 1880 do 1 6397 
prośbę o wp sanie toru kolejowego w kierun
ku linii ubocznej Kn-sne-Brody przez gm i
ny tu t ' zego po * ii.tu Zabłctce, Wysueko, 
Ponikowica mała, Smoluo, Stare Brody, D:t- 
kowce i Folwarki wielkie prowadzącego do 
ks ęgi kdejowej.

Wzywa się zatrm wszystkich, którzyby 
jirzecie posi1 daniu lub odgraniczeniu Zajętej 
przeslrzem gruntów przez gminy powyższe 
prowi dzą-y h tor kolejowy stanowiących ja 
kie zarzuty wnieść mieli, ażeby takowe naj
dalej do dnia 1 lutego 1881 w tutejszym c. 
k. sądzi powiatowym pisemnie lub ustnie 
tem powuiej wuirśli, i leź o spóźnione zarzu
ty uwzględniono niezostaną i letmiu powyż
szy ani przedłuż.j.ym, ani t.ż  w razje za
niedbaniu go do pierwotnego stanu przywró
conym bić uie ra./ż•*.

Podani powyż-z wraz z przedłoione- 
mi spisami p siadłości i mapami składa się 
w sądzie tu tej-czym do pew*zschn:go prze- 
glądu

Brody dnia 13 listopada 1880.
(7913) K  ś  j  b  ( ,

L. 39i». Projekt księgi hipotecznej dla 
gminy Kniażę złożouy jest w c. k. sądzie 
powiatowym w Sniatynie do powszechnego 
przejrzenie.

Zarzuty przm iw prawdziwości arkus/ów 
posiadauia » noszone być mogą dnia 15go 
grudnia 1880 o godzinie 9tej przed połu
dniem w powyższym sądzie.

0. k. komisya hipoteczna,
Suiatyn dnA 17 listopada 1880 

(7900) O g i o a z e n i e .
L 5011 0. k. sąd powiatowy w Nie-

! połomicsch podejedo wiadomości, ie  docho- 
j dzcnia, celem założenia księgi gruntowej dla 

gm in? katastralnej M arn  iwice z miejscowoś
cią Klęczany w dniu 23go listopada 1880 
rozpoczyna.

Każdr, mający prawny interes w zba
daniu stusnnków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla ochrony 
lub wyjaśnienia swych praw za stosowne 
uzna.

O. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 13 listopada 1880.

L- I™ 71-’ . < > K ło a « eu le . (7902)
W Imieniu Jogo Cesarskiej Mości:
C. k. sąd "rajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy § §. 489 i 403 sp. k i §. 
37 u. p. że treść ortykułu umieszczonego w 
numerzo 16 czasopisma „Praca" z dnia 14 
listopada 1880 pod napisem „Kalendarzyk 
historyczny" „w ustępach od słów„ D. 7 
października" do złów; „dopiero od barona" 
i od s łó w  ,D  31 października" d> słów: 
„Jełowicki rozstrzelani" zawiera znamiona 
zbrodni z § 64 uk. i wy tępku z art. IV
ustawy z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. z roku 
1863 Nr. 8 zat^m usprawiedliw oną jest za- 
rzą lżona przez e. k Prokuratura rządowego 
konfi kiiti tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnia ie t g  i a r tk u łu , a 
zabrany nsk ła l ma być zuiszczony.

Lwów dnia 18 listopada 1880.



8
(7854 3— 8) E  <1 i  I ł  L

L. 9750. C. k. sąd  obw odow y w Zło 
ezow ie podaje do ogólaej w iadom ości, że W ir-  
cen ty  K uazio łuek i w u rzędow aniu  juko c. k. 
no taryusz  w R o h a ty n ie  na <• zas trw an ia  w y
toczonego prziciw  n iem n  ś !e d z t» a  karnego
0 nadużycie w łSdzy urzędow ej, prow izory- 
tz n ie  z^sus pend w snym  został.

Z łoczów  dnia 15 l s t c - a d s  1880.
(7847) (grlemitniffe.

iDaS ł. !. SanbeSgeridjt al£ ©trafgeridjt
1 u ?Prag fiat auf Slntrag ber !. f. ©taat§an* 
waltfdjaft mit bem ©rfenntnifie bom 3 
bember 1880, Q l 25817, bie SBeiterberbecitung 
ber geitfdjrift „Sotek-* 9łr. 4 bom 28 Dfto* 
ber 1880 megen be§ 8Irtifel§ „Za tri sta let. 
Satyricka basen t  VII sptveeh od Etvina 
Spindlera. (Venowana pamst -e t< varyestwa 
Jezisówj) nad) § 3u2 ©t. ®. berboten.

®a8 f. f SanbeSgeridjt af8 ©trafgeridjt 
in i{5rag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taat3an= 
roaltfdjaft mit bem Srfenntnijje bom 6 :Robem* 
ber 18s0, 3  2604 \  bie SGBeiterberbreitung 
ber in S3ubapeft erfdjeineuben 3 eibfd^rift „9Der 
S3otfdjafter“ 9łr. 7 bom 24 Dftober 1880 
megen beS SlrtifefS „5)er fjeutige © taat‘ nad) 
ben §§ 65 a unb 302 ©t ©., toegen beź 
SlrtifelS „Unfer iprocefj" nad) ben §§. 58 b 
unb 59 ©t. © , bann toegen beS SIrtifelS
„2IuS ber beften ader SBefteu" nad) § 302 
©t. ©. berboten.

żej tej ceny wy w Jawczej, a w Ir-o -im t«-r- 
minie ire  poniżej cumy 27000 zł. &»’.

III. K;;żdy chęć kopna isojtcy winien 
przed rozpoczę ieto iicyt. cyi złożyć eh rąk 
komisyi licytacyjnej iako wady u m dziesiątą 
część ceny kupna, t. j. w zaokrlalpnej suwie 
3400 7i. w. a.

Resztę warunków i wyciąg iabul r y 
możni przejrzeć w registratorze.

O tem zawiadamiają się strofy, wiado
mi wierzyciele, tudzież z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomi wierzyciele, Li ó rym by u- 
chwała rozpisująca licytację dorę^oną być

Franciszka Józefa Woda gorsfcka
uznana jako najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorżkicb. Jest na składzie we 
wszystkich renomowanych handlach wód mineralnych i po większej części w aptekach. — Zastępca

dla Galicyi S . H e n r ,  z  I t a t l i .  (7806 1 '? )

nie mogła, do iąk kuratora dr. Żelechow
skiego.

C k sąd obwodowy 
Nowy Sącz 16 października 1880.

Dorni e s i e - r a a  p Y j r w a t .* e

l zł. —  et.

1 zł 80 et.
SDaS f. f 2anbe8gerid)t af§ iprefjgeridit 

in Saibad) f)at auf Slntrag ber !. f ©taatź* 
anmaltfdjaft mit bem Srfenntnifje oom 6 !Jło 
bember 188<>, 3- 9779, bie SBeiterberbreitung 
ber geitfdjrift „Saibadjer SBodjenblatri SRr 9 
bom 16 Dftober 188<> megen be3 ?XrtifeI§ be* | 
giunenb mit „SBenn man bie 9Iction“ unb i 
enbenb mit „SjperimenteS erfcfjetneu" nad) § . 
300 ©t. ©. berboten.

®a8 f. f. Sanbeśgeridjt in Sjjernomib 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft 
mit bem Srfenntniffe bom 20 Dftober 1880, 
3- 10619, bie SBeiterberbreitung ber 3ettfd)rift 
„Defterreidjifdje SSrobinjiaI=9tebue“ 9łr. 10 bom 
18 ®ftober 1880 megen beS 8frttfel8 ,Defter= 
reid^S 3ufunft“ nacD § 300 ©t © berboten.

Świeżo wyszło z druku:

JO  o  B  o  g* SL
k sią żk a  do nabożeństwa

przez Wawrzynę 
w eleganckiem wydaniu w małym formacie oz

dobiona obrazkiem N. Serca Pana Jezusa. 
n . a :

bez o p r a w y ...............................
w oprawie w płótuo ang

złote brzegi i wyciski złocone 
w okrawie w skórkę złote . .

brz.-gi i wyciski złocone . 
w oprawie w wyborowy .

szagryn zupełnie gładki . .
brzegi złocone . . .  . .
i w najrozmaitszych a nader

wy h opraw adi droższrch na różne ceny

Nakład księgarni katolickiej

Dra. W W i n  I t a i i e p
w K r *  ko wie.

Nadsyłający należność z góry do księ
garni katoliokiej na tę ks żkę, otrzyma tako
wą odwrotną pocztą f r a n c o .  (7786 2 6)

P o r ą b  la s u  d o  
s p r z e d a n ia

w S p ryn l H elen ó w k a  2 1/ ,  mili od 
B o ry sła w ia  i od Sam bora, zawierający 

następującą ilość i jakość drzew :
1. Jodeł na belki 457 od 7 -1 6 " .
2. Jodeł na kloce 305 od 16—30".
3. Jodeł na budulec kopalniany (8 do 

10" grube, 5—7° długie, 4" na cienkim końcu) 1162.
4. Bubów lia sągi 387 od 7 30" =  136 są- 

gów 4 metr.
5. Jodeł na s ą g t  2616 od 6, 7, 11—3 u " =  11 ou 

sagów 4 metr.
6. Osik na sągi 306 od 6 20" — 75 sągów 

4 metr.
7. Świerków i jaworów na sagi 44 od 7 do

25" =  8 sagów 4 metr.
Oferty opiewające na kupno całego zrębu (bez 

gałęzi i wierzchów na zbiórkę) lub pojedynczych ga-

OOOQGGGMGOGCXX*
J i r i t i l l i  T i i  4e j jo r f le a ii i

(de la maison d e  I / u z e )
vent le care de

Charles Werner
Łćopol.

L w ó w ,  S o b i e s k i e g o
(7i 36 6—6)

300QGGCX0GGG00Qe*

S e k r e t a r z
tunków drzew, mianowicie tylko kloców, belków, o- d o k to r  U m ie ję tn O Ś o i p a ń s tw o w y c h ,  w ł»* 

3 f y S ć Wm o ta8r ^ 20 g ? Ł D̂ ^  łlC U Skim  i'SłOV.’i a ń '
 _______ I ____ 1 1 ? _______• _  1 . i ,  , n l r i  r w  v i  r , rjr n  [ t i u  r  w  / \ r t n  r J  r r  A d  w n r i i - i  1 1  r J m  a I Anionej agencyi publicznej e. k. starosty em. Kaspar 

ka we Lwowie, Ohorąźczyzna ]. 16, gdzie o bliższych 
warunkach informaeyi zasiegnad można.

(7917 1- 3)

skini, poszukuje posady. Adresu udziel* 
Administracya „Gazety Lwowskiej

(7921 1—2)

2 zł. 25 ct.

2 zł. 40 ct. 
gustownych no- F1

7%

8%

8*/,

7%

(7661 3— 3) E  d  x  k  b
L. 5854. Sąd obwodowy w Nowyui- 

Sączu podaje do wisdomości, iż sa  podsta
wie skryptu dłużnego z dnia 19 lutsgo 1873 
tudzież wyciągu z ksiąg handlowych gali . 
z ikL du kredytowego ziemskiego z dnia 23 
grudnia 1878 i uchwały Dyrekcyi g il. za
kładu kredytowego ziemskiógo z dnia 11 lu 
tego 1873 rozpisuje, cwlem zaspokojenia na
leżących się galicyjskiemu zakładowi kredy
towemu w Krakowie od p. Konrada Gey*iu- 
g e ta : T II raty dnia 1 października 1876 
płatnej 480 zł.

zwłoki od 1 października do 30 paź
dziernika 1876 2 zł. 80 ct. 
zwłoki . d 1 listopada 1876 do dnia za
płaty VIII rety od dnia 1 kwietnia 1877 
płatnej 480 zł.

7*/o zwłok- od 1 kwietnia do 30 kwietnia 
1877 r. 2 zł. 80 ct. 
zwłoki od 1 maja 1877 do dnia zapła
ty IX raty data 1 października 1877 
płatnej 480 zł.
zwłoki od 1 października do 30 paź- 
driernika 1877, 2 zł. 80 ct.

8%  zwłoki od 1 liatopada 1877 do dnia za
płaty X raty dnia Igo kwietnia 1878 
płatnej 480 zł.

7%  zwłoki od 1 kwietnia do 30 kwietnia 
1878, 2 zł. 80 ct.
zwłoki od 1 maja 1878 do dnia zapła
ty XI raty dnia 1 października 1878 
płatnej 480 2ł.

7%  zwłoki od 1 października do 30 paź
dziernika 1878, 2 zł. 80 ct. 
zwłoki od 1 listopada 1878 do dnia 
zapłaty pozostającego kapitału do spła
cenia 11177 zł. 50 ct. 

kosztów egzekucyjnych 27 zł. 16 ct. 
oraz kosztów za obecne podanie w kwocie 
12 zł. 86 ct. w.a. przyznauych przymusową 
publiczną sprzedaż dóbr Rzepiennik Marci- 
szewski (wójtostwo) w powiecie Gorlickim 
położonych, pana Konrad* Ceyeingera wedJe 
dom. 344 p ig  381 n. 17 haer. własnych, 
na dzień 16 stycznia, 23 )ut«go i 23 marca 
1881 za każdym r&cem o godzinie 10 z ra 
na w c. k. 8ąźz’e ob-rodowym w Nowym 
Sączu pod n&fitępującemi waranksni odbyć 
się mającą:

I. Przedmiotem egzekucyjnej sprzeda
ży są dobra Rzepieur-ik Marciszewski (wój
tostwo) w powie'ie g. rlickim w Galicyi po
łożone ze wszystkim i przynaleźytoścumi i 
prawami, jednak ryczałtem bez wszehiej <?- 
wikryi, tak jak je dotychczasowy właściciel 
posiadał i posiadsć m itł prawo.

II. Cenę wywołania stanowi suma 34000 
zł. w. a., jako wart< ść tych dóbr przyjęta 
przez galicyjski zakład kredyt iwy z im sk i 
przy adzikUbiu pożyczki. W pierwszym i 
drugim terminie sprzedaż nie na-Gani oo -m-

f
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P laster T hapsia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach  
juko najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze ś r o d k ó w ------

przfcci w

K A T A R O M ,  K A S Z L O M ,  Z A P A L E N I U  

D Y C H A W E K  P Ł U C ,  C I E R P I E N I O M  I  BOLOM 
R E U M A T Y C Z N Y M  I  A R T R K T Y C Z N Y M ,

etc., etc.

u

k x x k k k k o k x x w x k :
IIRANKI, POŃCZOCHY 

skarpetki,
c h u s t k i  w ełn ia n e , 

p led y a n g ie lsk ie ,  
kocyki itd.

w największym wyborze 
poleca 

M A G A Z Y N

S c h a y e r ó w
S we Lwowie.

(7178 5 ?)

(7 6 8 0  2 — 3 )  L . r-2 0 7

Licytacya.
Krajów y za k ła d  i \  K u lp a rk o w jg  po- 

tr**bo'*'jjć będzie przez irzeciag roku na.tę- 
pujących artykułów w przybliżonej ilości:

Wyborne wysiewki z
H E R B A T

v , kio. 1 złr. 40 centów.

Koniak francuski
gw aran tu je  za prawdziwo.^

flaszka 3 złr.

Rozolisy i Likiery
J. Eksc. hr Potockiego z Łańcuta 

p o l e c a

Karol Klimowicz
W a ł o w a  U .  (7788 3 - 5 )

»

1 . Mi

Dla uniknięcia narzekać słusznie zarzu-
can
Le

ych plastrom naśladuj jcym Thapsia 
Peraiel-Reboulleau wymagać na

leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyże,. umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego: w Czemiowicach w apteceP. Golićhowsk ir.f/o.

iię.s, '*<iiowtgo
2. Oięlecijjy
3. 8to.-l u 
4 Słoniny
5. Mąki Nr. I p-.zoim' ]

kilogr.

6 .
7.
8 . 
9.

10.
11.
12
13.

4 7  000 
13 000 
2.200
2.500 
2.000

11.000 
500 
500 

2 500
1.500 
6.50®

90

I M a r o n y 9 ś liw k i i 
i i  p o w id ła
R wysyła dziennie pocztą f ra n c o  za nadesłaniem P  
M należytości

JBtto. 5 kio. maronów duże zł. 1.60 i 1.80
„  5 „  6 tiw e U  susz. „  zł. 1.90 i 1.10

5 „  p o w i d e ł  dosk. zł. ] .90 i 2.—
I

tziuk
)co

L. 5912.

Obwieszczenie.
(7o75 3— 3)

87,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niuiejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 23.127 zł. 63 ct. 
w. « .  listami zastawnemi, z większej

Nr. II 
„ Nr. III „
„ Nr. IV. „
„  Nr. V. „

„ Nr. II źymej 
n Nr. III. „

Km, u ku 
Bulionu

14. Rodzyimów czarnych
15. Ród/.ynków bez pestek 
16 Migd»łów słodkich
1 7 . Gałki r»usT,katiiłiiwej
18. Cytiyn
1 9 . P ie p r zu  zwykł, g)
20. Pieprzu angielskiego
21. Oliwy doiirej Stołowej
22. Mosztaidy
2 3 . 8 ern c ie fl4) ń ik i e g o
24. W in* białego 
2ó W inu cz»rvroo'-go
26. Słimy
27. Sody
28. Liści bobkow ych
29. Soli
30. Krup i;,":ło « y, h 

Dostawa w szystkich  po»ryź*/ych prwd-
jaiotów  odbyw ać s.ę  r*a loco zakład  w KuJ-

o rz e c h ó w  włosk.
„ łask. duż.

zł. 1.85 
zł. 2.35 
zł. 2.80

kilogr.

litrów

kileST-

15
18
50
30
50 

600 
10 
10 
45 
15 
20 

1.600 
1 000 

40.000 I 
3.500 

5 ’ 
5.000 

500

- 5 „ jabłek dosk. zł. 1.80

kawa Ceylon Nr. 1. 1 kio. zł. 1.74
n łł , 2- 1 „ zł. 1.66
n w „ 8. 1 , zł. 1.60
n Surinam „ 4. 1 » zł. 1.52
n Eio I. „ 5. 1 „ zł. 1.34
n Jawa - e. 1 , zł. 1.54
n Campinas „ 7. 1 „ zł. 1.30
r Santos „ 8. 1 „ zł. 1.24

D a k t y l e  A le s e  1 kio. 85 , t. 
H e r b a t a  P e c c o  1 kio. od 5 do 10 zł.

Upraszam o łaskawe zlectuia po pelsku.

Tomasz Gurowicz
Konigsgasse Nr. 11. h u d a p e s z t .

(6936 12- 15)
»v .

XXXXXXX0XXX3OOOOC
W Instytucie naukowym

ulica  Piekarska 1. 2 1 , rozpoczyna się

nowy kurs
* d n i e m  I g o  w r z e ś n i a  b . r .  

In sty tu t przygotowuje do egzaminów wstępnych 
d o  s z k ó l  k a d e c k l e l i  t  d o  w a z y a t -  
k i c h  c .  k .  Z u k i a d ó  * I a k a d e m f j  
w o j i ł k o i r y  c h  tudzież na j e d n o r o e z -

Z^’ W - a - Dp- !!y P O te k ?  l'*rkowi<> ”  »* jL pszyah  g a tu n k ach  w I H y J h  o c h o t n i k ó w .  W penayonaĆiiT Za-
dobr Mydlmkl w powiecie Krak0WSK]mt oznaczonych przez rakłnd ilościach i dn iach . | k ładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską o- 
położouy ch, Maryi i Zofii Darowskich ^ Oferty o p a l o n e  stem plow ą ra j piekę; przy Zakładzie jest ô ród i gim nastyka.

50 ct. z napisem przedmiotu of*rrr.wa*»g 
i 5 prc. wsdynm od e^ ło rcz ie j dcst*wywłasnych, z tego Towarzystwa wypo

życzonej, z dniem Igo lipca 1879 wnieść należy dl Dyrekcji zakładu do duii 
roku jeszcze pozostały, „„ „ j 4 grul i* 1S8G. W dniu 7 grudnia 1880 > 

godiuie 10 przed południem nastąpi ot w arą 
setkami i należytości*m i podrzędne- j ćie ofert w obec kom^yi admininietracyjnej.
mi właścicielkom tych dóbr wypo- f  AMraf potem ustna rozprawa, ta po«ocą

, . \ kiórei dozwala s:ę ofennącym dostawcom po
wiedziany zostaje, Z tym dodatKiem, ; do protokołu licytacyjnego dodatkowe 
ażeby W przecićtgu sześciu  m iesięcy cńwi#d uzupełuiająr-j ich pierwotną
takowy pod rygorem egzekucyi, m ia-i f '' waruski muźna przejrzeć w
nowieie boy tacy i dóbr bypotece pod- jw godzinach ur/ędowych od 8 do 1 i od 3 
ległych do kasy galic. Towarzystwa '7 ł,’iEe*ł,&:-n '•'*>,ządu. »«kł»du ha Kul-
kredytowego ziemskiego był złożony.. 

We Lwowie daia 4 listopada 188D.
Kul park ów, deja 7 h -trpada 18 A 

___________ D y r e k c y a .

Insty tu t u triym nje także szkołę szerm ier
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora kon- 
cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda A s- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r bieżą
cym wie'ira ilość kompetentów do szkoły ka- 
deckiej on jad ła  z powodu wątłej i mało roz
winiętej bodowy ciała, zaleca się szczególnie 
pensjonat Zakładu, który nie szczędzi środków, 
by młodzież fizycznie rozwijała się należycie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół 
średr ' na wikt, mieszkanie i do-

r ,

o V - o / "

Z drukarni WI. Ło ińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. ■Łif‘
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